
Nr. 206, Piątek, 20 Września (2 Października).

Wychodzi cod-zienme, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i N ie­
dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa K r 487 i Kantorach. 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za i -krotne obwieszcze­
nie kop. 6. za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. - Artykuły nadsyłane do za- 
meszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. -  W e wszystkich co dotyczę Dzienni­

ka, n 08 leży odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata wr Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. Kwartalnie rsr. 3- 
— Miesięcznie kop. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj. 

P  n  IT  K muić S i e  -N u m e r  pojedyncze kop. 5 -  Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię-
t f O K  O . ^ ^ 4 .  Na prowincji n a  stacjach pocztowych w Królestwie t Cesarstwie 

Rocznie rsr. 9 kop. 20— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. -  Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—
Miesięcznie kop. 80

S P I S  R Z E C Z Y
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . -  N ajwyższy ukaz. — K om i­

sja likw idacyjna. - R z ą d  guber. lubelski. N aczelnik gu- 
bernji p łockiej.— G ubernato r łom ży nski. — R izk az  warsz. 
ober-po liem ajstra .

D Z IA Ł  N łE U R Z Ę D O W Y . —Warszawa. -  P o b y t 
N ajjaśniejszego P»na. — Przeg ląd  polityczny. TciCgW 
my.—wiadomości telegraficzne.—K siążka ad resow a.—  
Polew anie ulic. — W iadom ości gospodarskie. — O bra­
zek.—  W ypaoki. —  K ursa m onet. — J .  G olow acki. Z m. 
T o ły .— O pera  w łoska w M o-kw ie.— B enetis p. G orbu- 
now a. — Said- S u łtan -A li. — Posabenko. — Wypadki 
w  Hiszpanji. —Austria i ziemie słowiańskie. 
Zaniechanie podróży crsarskiej. - P odroż  cesarza. R oz­
ru ch y .— Sejm chorw ack i.— Sejm  galicyjski —  Spraw y 
galicyjskie.— Portńgralja. K rólow a M arja-P ia . Tur­
cja i ziemie słowiańskie. N otą  F uad-paszy . - -  
Ameryka. W ybór prezydenta.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.

DZIAŁ  U K Z J p ) O W Y

W a r s z a w a ,
19 W rześn ia  t t  P aźd riera ilisJ .

Najwyższy ukaz z 28 lipca (9 sierpnia), nadający 
zarządzającemu W łasną Jego Cesarskiej Mości kan­
celarią do spraw Królestwa Pilskiego, mistrzowi 
dworu, sekretarzowi stanu N a b okow ow i na pr&wacb 
m ajoratu, folwarki: Iwanowice, Zwierzyniec i Jelenice 
w powiecie częstochowskim gubem ji petrokowskiej, 
Kuszelew i Danków z młynami cemięckim i podmiej­
skim w powiecie włoszczowskim, Snochowice, Szewce 

w powiecie kieleckim gubernji kieleckiej, Brzeze, Sie- 
rzawy i Jasieniec iłżeeki z osadą m łyńską we wsi 
Malszyce w powiecie iłżeckim gubernji radomskiej, 
również jak  i część lasu z leśnictwa zakroczym skie­
go, z dochodem rocznym 3,000 rs., zamieszczony był 
w wczorajszym (202-im) numerze W a rsz . D n iew .

K o m is ja  L ik w id a c y jn a  w  K ró le s tw ie  P o la k iem , po 
daje do powszechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia li­
kw idacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia K om i­
sji z dn ia  10 (2 2 )  W rześnia r. b ., w ilości rsr. 38  kop. 
4 5 , sukcesorom  C hełstow skim , w łaścicielom  części wsi 
Suradów ke, położonej w G ubern ji P łock ie j, Powiecie 
Ł ipnow skim , G m inie Czarne, w ysłane zostało  do K asy 
G ubernjalnej P łock ie j, celem w ypła ty  kom u należy; — w 
ilości rs , 1 ,067  kop. 13, Janow i Iiom ock iem u , w łaści­
cielowi dóbr O strow ite, położonych w G ubernji P łockiej, 
Powiecie R ypińskim , Gm inie P łonne, w ysłane zostało  dcy 
Kasy G ubernjalnej Płockiej, celem w ypłaty  komu nale­
ży; — w ilości rs. 1,844. k. 6 , K onstantem u M ałow ies- 
Iciernu, w łaścicielow i dóbr D zierżanów , położonych w 
G ubernji P łockiej, Pow iecie P łock im , Gminie M ąkolin, 
w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej P łockiej, celem 
w ypłaty komu należy; —  w ii0gci rS- 99 kop. 27 , 33-m  
cząstkowym  właścicielom  dób r D uczek, położonych w 
G ubernji Płockiej, Pow iecie M ław skim , Gminie Unierzysz, 
w ysiane zostało do Kasy G ubernjalnej M ław skiej, celem 
w ypłaty  komu należy;— w ilości rs. 21 5 kop. 60, Ja n o ­
wi ił loczewskiem u, w łaścicielowi dób r W łoczew o, po­
ł o ż o n y c h  w G ubernji P łockiej, Pow iecie P łock im , G m i­
nie Szikorz w ysłane zostało do Kasy G ubernjalnej P ło  
ekiej, celem w ypłaty  komu n a l e ż y ; -  w ilości rs . 2 ,457  
kop. 58 Aloizemu B ron ikow sk iem u , w łaścicielow i dób r 
W ólka  M iłkow ska, położonych w G ubern ji K aliszskiej, 
Pow iecie T ureksk im , Gm inie U stkow , w ysłane zostało  
do K asy G ubernjalnej K aliszskiej, celem w ypłaty  kom u 
należy; -  w ilości rs. 541 kop. 16, A delajdzie Sącho- 
ckiej, w łaścicielce dób r O strzyków ka, połozonyc w G u ­
bern ji P ło ck ie j, P o w i e c i e  P łockim , Gm inie S tarozeby,

w ysłane zostało  do K asy G ubern jalnej P łock  ej, celem 
w ypłaty  komu należy; w ilości rs. 148 kop. 66 , F e li­
cjanow i G n ia zd o w sk iem u , w łaścicielow i dóbr Suradów - 
ka, położonych w G ubern ji P ło ck ie j. Pow iecie L ipnow - 
saim . Gminie C zarna, w ysłane zostało do Kasy G u b er- 
n.alnej P łock ie j, relein w ypłaty  komu należy; — w ilości 
rs. 2 ,2 0 0  k. 47 , H r. M aurycem u P otock iem u . w łaśc i­
cielowi wsi A ugustów ,'po łożonej w Giiben-ui W arszaw ­
skiej, Pow iecie W arszaw skim , G m inie N ieporę t, wysłane 
zostało  do Kasy G ubernjalnej W arszaw skiej, celem w ypła­
ty kornu należy; —  w ilości rs . 5 4 J k. 30 , sukcesorom  
Ignacego  Z gleczew skiego , w łaścicielom  dóbr P ię tkow o- 
w ielkie, poioż mych w G ubernji Ł om żyńskiej, Powiecie 
O strow skim , Gminie Z aręby-kościelne, w ysłane zostało 
do Kas* O kręgow ej O strołęckiej, celem w ypła ty  komu 
należy; — w ilości rsr. 33 kop. 33 , K acprow i M ieczn i-  
kow skiem u, w łaścicielow i części wsi M ieczników -G oię- 
by, położone/ w G ubernji P łockiej, Pow iecie M ław skim , 
Gm inie Szczepkow o, w ysłane zostało do K asy O kręgo 
wej M ław skiej, celem w ypłaty  komu należy; w ilości 
rs. i 06 kop. 17, J a k ó to w i K ow n ack iem u , w łaścicielo­
wi części wsi K ow natki, położonej w G ubern ji P łockiej, 
Dow. M ław skim , Gm inie Szczepkowo, w ysłane zostało 
do K asy O kr. M ław skiej, celem w ypłaty  komu należy; — 
w ilo-ci rs- 33 kop. 33 , O lszew sk im , właścicielom czę­
ści wsi R ydzyn, położonych w G ubernji P łock iej, P c -  
wiećie M ław skim , G rn in ie 'R atow o, w ysłane zostało do 
K asy G ubernjalnej Płockiej, celem w ypłaty  komu nale­
ży ;— w ilości rs. 37 kop. 7 7 , Romanowi Ż u raw sk iem u , 
w łaścicielow i części wsi P ęs iy n o , uołożor ej w G ubern ji 
P łockiej, Pow iecie P łock im , G n im e  Z rg o ty , 'w y s ia n e  
żrtstało iio Kosy G ubernjalnej P łockiei. cete.or w ypluty 
kom u nal-ży; — w ilości rs. 151 kop. 31 , Józefow i O sta ­
szew skiem u, w łaścicielow i dóbr M odzela-R aki, po łożo­
nych w G ubernji P łock ie j, Powiecie P łońsk im , Gminie 
Modzele, w ysłane zostało  do Kasy G ubernjalnej Płockiej, 
celem w ypłaty  komu należy; —  w  ilości r«. 18 kop. 33, 
J a n  ,w i Jrębińsk iem u , w łaścicielow i części wsi S tarcze- 
wo-pobodzie, położonej w G ubernji P łockiej, Powiecie 
P łońskim , Gminie S ieklńki, w ysiane zostało do K asy 
G ubernjalnej P łock ie j, celem w ypłaty  komu należy;—-w 
ilości rs. 33 k. S3, Szym onow i Ń id zg  orskiem u  i l lo c h -  
m iń sk iem u , w łaścicielom  czę-ci wsi K ęzyw ki-bratk i, po­
łożonych W  G ubernji P łock ie j, P o w iece  M ław skim , 
G m inie Zielona, w ysłane zostało  do K asy O kręgow ej 
M ław skiej, celem w yp ła ty  kom u należy; — w ilości rs. 
6 ,464  kop. 16, F rao c isz ie  M u sia lsk ie j, w łaścicielce 
dóbr S ierircze m ałe, położonych w G ubernji K aliszskiej, 
Pow iecie S łupeckim . Gm inie O stro  wite, w ysłane zostało 
do K asy G ubernjalnej K aliszskiej, celem w ypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 3 9 8  kop. 39 , Jenera łow i W i- 
lcińsiciemu , w łaścicielow i dób r W lhiary- Jad w ig i, położo­
nych w G ubernji K ie leck ie j, Pow iecie Pińczow skim . 
G m inie W iniary , w ysłane zostało  do K asy G ubernjalnej 
K ieleckiej, celem w ypłaty  kom u należy; —  w ilości rs. 

/3 1  58 4  kop. 17. W incentem u K ariy ic k ie m u ^ lM c w i* -  
lowi dóbr C h y ń c e , położonych w G ubernji Radom skiej, 
P ow iatach  Iłżeck im  i O patow skim , G ram ach: U iybice, 
S tra  howice, R zepin , Grzegorzew ice 1 B atow ice, w ysia­
ne zostało  do Kasy G ubernjalnej R adom skiej, celem w y­
p ła ty  komu należy;— w ilości rs. 1 ,540  kop. 67, Joze­
fow i T u rczyn o w icz , w łaścicielow i dob r D obiecm , poło­
żonych w Ci ubernji Petrokow skiej, Pow iecie PetroKow - 
skim. Gminie B ełchatów ek, w ysiane zostało do Kasy G u- 
b irn ja lne j K aliszskiej, celem w ypłaty  komu należy ;— w 
ilości rs. 108  kop. 83 , A dam ow i P rzyb y lsk iem u , w ła ­
ścicielowi części wsi Ł ukiszyn w ielki, położonej w G u ­
bernji P łock iej, Pow iecie Ł ipnow skim , Gm inie B rudzeń , 
w ysłane zostało  do K asy G ubernialnej P łock ie j, celem 
w ypłaty  komu należy; — w ilości rs. 1 ,497 kop. 10, 
A leksandrze L isick ie j, w łaścicielce w si M arjam pol, po ­
łożonej w G ubern ji Kieleckiej, Pow iecie Stopnickim , 
G m inie S topnica, w ysłane zostało do Kasy G ubern jalaej 
K ie’eckiej, celem w yp ła ty  komu należy; w ilości rs .
67 kop. 4 6 , Juszezk iew iczom , w łaścicielom  części w si 
Suradów ko, położonej w G ubernji P łock ie j, Pow iecie 
Ł ipnow skim , G m inie C zarna, w ysłane zostało  do K asy 
O kręgow ej L ipnow skiej, celem w yp ła ty  kom u należy.

R z ą d  G u b ern ja ln y  L u b e lsk i. — N a zasadzie punktu 
12-go zatw ierdzonych w  d. 11 (2 3 )  m aja 1866 r. przez 
kom itet urządzający w  K rólestw ie Polskiena zmian i 
uzupełn ień  instrukcji wydanej w rozw inięciu ustaw y 
z 1859 r. o obow iązku rekruckim , obw jeszcza się, iż sto­
sownie do w ykazu we w szystkich okręgach konskrypcyj- 
nych gubernji lubelskiej, do los w ania  .przy m ającym  się 
odbyć poborze, który  w edług  art. 2-go N ajw yższego M a­
nifestu z d. 26 czerw cu (8 lipca) 1868  r ., zostan ie  roz­
poczęty 30 w rześnia (12  października) i ukończony 2 
(1 4 )  listopada r. b , w zyw ają się spisowi następującego  
wieku: 1) w okręgu lubelskim  miejskim: chrześcjanie 20 
i 2 i - le tn :, żydzi 20, 21 , 22 i 23  letni; 2) w okręgu  lu ­
belskim  ziemskim: chrześcjanie 20 i 2 1 -letni, żydzi 20 ,
21 22 23 i 24-letni; 3 ) w  okręgu lubartow skim : chrze- 
śc jan ie’20 i 21-le tn i, żydzi 2 0 , 2 1 ,2 2 ,  23 i 24 -le tn i;
4 ) w okręgu now o-aleksandryjskim : chrześcjanie 20  i 21 
letni, żydzi 20 , 21, 22 , 23 i 24-letni; 5) w okręgu  k ra ­
snostaw skim : chrześcjanie 20 i 2 1 -letn i, żydzi 2 0 , 21 ,
22 23 i 24-letni; 6) w okręgu chołm skim : chrześ jan ie  
2(l’i 2 1 -letni, żydzi 2 0 ,2 1 , 22, 23 i 24-letn i; 7) w okrę­
gu zamostskim: chrześcjanie 20 i 2 1 -letni, żydzi 2 0 , 2 1 , 
22 23 i 24-letni; 8) w okręgu  janow skim : chrześcjan ie  
20 i 21 -letn i, żydzi 20, 21, 22, 23 i 24 -letn i; 9 ) w o- 
k ręgu b ielgora skim: chrześcjanie 20 i 2 1 -letni, żydzi 2 0 , 
21, 22 , 25  i 24-letni; 10) w okręgu hrubieszow skim : 
chrześcjanie 20 i 21 -le tn i, żydzi 20 , 21, 22 , 23 i 24 -le­
tni; 11 ) w okręgu tom aszow skim : chrześcjanie 20 i 21 - 
letni, żydzi 20 , 21 , 22 , 23  i 24 letni. D la  tego każdy 
m łody człow iek będący w w ieku podlegającym  w jego  
okręgu  w ezw aniu do losow ania i riie posiadający leg a l­
nego, 1 a  mocy zatw ierdzonych przez w ładzę dokum en­
tów , p raw a do w yłączenia lub czasowego uw olnienia od 
w ojska, pow inifn nu mocy § 203  instrukcji, staw ić się o- 
sobiście, niezaw odnie na d .  30  w rześnia (1 2  październ i­
ka) do punk tu  zbornego okręgu , w edług stałego  zam ie­
szkania (gdzie je s t zapisany do ksiąg  ludności s ta łe j), 
chociażby nie m iał sobie doręczonej aw izacji, d la sp e ł­
nienia obow iązku rekruckiego, pod groźbą w przeciw nym  
razie, jeżeli nie uspraw iedliw i swego niestaw iennictw a 
praw nem i przyczynam i, pozbaw ienia mogących mu słu ­
żyć praw  do uw olnienia ud w ojska, jak  rów nież p rzyw i­
lejów  w ynikających z w yciągniętego za niego num eru 
iosu, gdyby w edług takow ego nie w yznaczał się do w oj­
ska. Spisowy nie może uspraw iedliw iać się nieznajom o­
ścią ciążącego na  nim obow iązku i każdy z nich nie a ta - 
w ający w oznaczonym term inie, zaliczany będzie do służby  
wojskow ej na rachunek  poboru , jeżeli znajduje się w w ie­
ku popisowym a  naw et nył o rok s ta rs iy  to je s t do 31 
roku życia w łącznie; jeżeli zaś zostanie ujęty po w yjściu 
z tego wieku, podlegnie karze, za w yrokiem  sądow ym , za 
ukryw anie się p rzed poborem  do w ojska.

N aczelnik Gubernji Płockiej niniejszem obwieszcza, 
że ogłoszony przez N ajw yższy M an fest z 26 czerw ca (8 
lipca) r . b ., pobór co w ojska rozpoczyna się w gubern ji 
płockiej 30 w rześnia (12 października), a  skończy się 
2 (1 4 ) listopada 1868 r. Z ałączony w ykaz szczegółowo 
w skazuje wiek spisow ych, podlegających w każdym »- 
k ręgu  konskrypcyjnym  w roku bieżącym w ezw aniu, na­
zw y zbornych punktów  i term in losow ania w każdym o- 
k ręg u  konskrypcyjnym . W szyscy spisow i, c h r z e ś c i j a n i e  

i żydzi, znajdujący się w w ieku i kategorji, wskazany 
w w spom niouym  w ykazie, obow iązani są uczestniczyć  ̂
sobiście w losow aniu, d a spełnienia czego w e^ ug 
sea stałego  ich zam ieszkania (to je s t tam, 
sani do ksiąg ludności s ta łe j), Pow’" ; ' ? ^  do których 
zborny 1 li p jinstów  okręgow  konskryp yj J . zew nątrz  
należą, chociażby czasowo zn“J ° ar8twtli lecz i za 
swych gm in, m etylko w  granm• paszportów  je -

*"*». 1 “ S ’p ,. W»t>i-
dzonych przez k- m. - z 18G 0r-i k a H y  m ł„
1 uzupełnieu  instrukcji
dy człow iek będący w wieku podlegającym  w ezw aniu  do 
losow ania i  nie posiadający legalnego, n a  mocy za tw .e r-  
dzonych przez władzę dokum entów , p raw a  do w yłączę-, 
nia lub czasowego uw olnienia od w ojska , pow inien s to ­
s o w n i e  do § 203 in strukcji, stawić się niezaw odnie do,
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swej gminy lub miasta, nie oczekując na osobną, awiza- 
cję, dla spełnienia obowiązku rekruckiego, pod groźbą 
w przeciwnym razie, jeżeli nie usprawiedliwi swego n ie­
stawiennictwa prawnemi przyczynami, pozbawienia go 
mogących mu służyć praw do uwolnienia od wojska, jak 
również przywilejów wynikających z wyciągniętego za

cliunek poboru, dopóki będde się znajdował w ogólnym 
w;ekn popisowym, a nawet o jeden rok starszy, to jest 
do 3 I roku życia włącznie, jeżeli zaś zostanie ujęty po 
wyjściu z tego wieku, będzie podlegał karze, za w yro­
kiem sądowym, za ukrywanie się przed poborem do woj­
ska. P rzy  tem, dla uniknienia nieporozumień, dodajesię:

niego numeru losu, gdyby według takowego nie nazna- j że licsą się za 20-letnich młodzi ludzie, urodzeni w 1847
czał się do wojska; każdy niestawający spisowy, nie mo- j roku, za 21 letnich— w 1846 r., za 22 letnich — w 1845
że usprawiedliwiać się nieznajomością ciążącego na nim r., za 23 letnich — w 1844 r., za 24 letnich —  w 1843
obowiązku i będzie oddany do służby wojskowej na ra- j  roku.

W ykaz przedstawiający okręgi konskrypcyjne, punkta  zborne, hitegorje spisowych i  term ina naznaczone 
do losowania w  okręgach konskrypkcyjnych gubernji płockiej w  1868 r.

Nazwa okręgu 
konskrypcyj-

Nazwa punku 

zbornego.

C h r z e ś c i a n

1-ej kategorji 2-ej kate­
gorji

Ż y d ó w

1-ej kategorji 2-ej kate­
gorji

Termin przeznaczony 

do losowania
I 1j a  t  a

P łocki m. P łock 20 21 22 _

Płoński m. P łońsk 20 21 22 —

Lipnowski m. Lipno 20 21 22 —

Rypiński m. Rypin 20 21 22 —

Mławski m. M ława 20 21 22 —
Sierpecki m. S ierpc 20 21 — —
Prasnyszki m. Prasnysz 20 21 —
Ciechanowski n:. Ciechanów 20 21 22 —

Gubernator -Łomżyński. — Przez Najwyższy Manifest 
z d. 26 czerwca (8 lipca) 1868 r., rozkazane zostało od­
być pobór do wojska w Królestwie Polskiem, który po­
winien być zaczęty w d. 30 września (12 października) 
a skończony 2 ( 1 4 )  listopada r. b. Po skończeniu dzia­
łań  koińisij konskrypcyjnych w gubernji łomżyńskiej, po 
osobistem zrewidowaniu spisowych, obecnie zostały za- 
tw :erdzone przez rząd gubernjalny szczegółowe wykazy 
dla wszystkich okręgów konskrypcyjnych co do liczby 
spisowych, którzy powinni być dostawieni do mającego 
się odbyć poboru, z wyjaśnieniem jakiego wieku spisowi 
podlegają wezwaniu do loso wania. Dia uzupełnienia kon- 
tyngensu, licząc niemniej 2 ‘/ 2 spisowych do wyboru je ­
dnego rekruta, mają .uczestniczyć w losowaniu spisowi 
następującego wieku w okręgach konskrypcyjnych: 1) 
w łomżyńskim: chrześcjanie 20 i 21-letni, a żydzi tylko 
20-h tn i; 2) w kolneńskim: chrześcjanie 20 i 21-letni, a 
żydzi tylko 20-letni; 3) w szczuczyńskim: chrześcjanie 
i żydzi 20 i 21 -letni; 4) w mazowieckim: chrześcjanie 
20 i 21-letni, a żydzi 20, 21 i 22-letni; 5) w ostrołę­
ckim: chrześcjanie 20 i 2 1 letni, a żydzi 20, 21 i 2 2 -le ­
tni; 6) w ostrowskim: chrześcjanie 20 i 21-letni, a żydzi 
20, 2 1, 22 i 23-lctni; 7) w pułtuskim: chrześcjanie i ży­
dzi 20 i 21-letni; 8) w makowskim: chrześcjanie 20 i 21- 
letni, a żydzi 20, 2 l  i 22-letni. Do losowania dla spiso­
wych w zbornych punktach okręgów konskrypcyjnych, 
to jest w mieście gpibernjalnem i miastach powiatowych 
naznaczone zostały następujące termina: a) w E  mży i 
P u łtusku , 30 września (12 października); b) w Mako- 
wie 4 (16) października; c) w Masowiec su 10 (22) paź­
dzierniku; d) w Ostrowiu 14 (26) paździer.; e) w Ostro­
łęce 17 (29) października; f) w Szczuczynie 21 paździer. 
(2 listopada); g) w Kolnie 25 październ. (6 listopada), i 
Wszyscy spisowi wymienionego wieku, zapisani, według ! 
spisu ludności, w guber. łomżyńskiej, nie posiadający le­
galnych, na mocy zatwierdzonych przez władze doku­
mentów, praw do wyłączenia lub czasowego uwolnienia 
od wojska, obowiązani są niezawodnie stawić się gdzie 
są zapisani do ksiąg ludności w terminie w yż oznaczo­
nym , chociażby znajdowali w innych miejscach Król. Pol. 
i Cesarstwa (z wyłączeniem m. W arszawy), za legalnemi 
paszportami. Podając o tem do wiadomości pow-szechnej 
dodaję, że w obec wyżej powiedzianego i stosownie do 
punktu 12-go zatwierdzonych w dniu  11 (23) maja 1866 
r. przez komitet urządzający zmian i uzupełnień instruk­
cji rekruckiej z 1860 r., każdy młody człowiek znajdu­
jący  się w wieku podlegającym w jego okręgu wcho- I 
dzącym do składu gubernji łomżyńskiej powołaniu do 
losowania i nie posiadający legalnego prawa, na mocy 
zatwiei dzonych przez władzę dokumentów, do wyłącze­
nia lub czasowego uwolnienia od wojska, powinien sta­
wić się osobiście w wspomnionym terminie, do swej gmi­
ny lub miasta, choćby nie miał sobie do ręczonej awiza- 
cji, pod groźbą, w pizeciwnym razie, jeżeli swego nie­
stawiennictwa nie usprawiedliwi prawnemi przyczynami, 
pozbawienia go mogących mu służyć praw  do uwolnie­
nia od wojska, jak  również przywilejów wynikających z 
wyciągniętego za niego numeru losu, gdyby według ta ­
kowego nie wyznaczał się do wojska. Każdy taki spiso­
wy nie może usprawiedliwiać się nieznajomością ciążą­
cego na nim obowiązku i będzie oddany do służby woj­
skowej na rachunek poboru, do czasu pozostawania w 
ogólnym wieku spisowym, a nawet o rok później, to je n  
do 31 roku życia włącznie; jeżeli zaś byłby ujęty p0 
wyjściu z tego wieku, podlegnie karze, na mocy wyroku 
sądowego, za ukrywanie się przed poborem do wojska.

W  rozkazie Ober-Policmajstra do policji wykona­
wczej zamieszczono następujące rozporządzenie: Z aw ia­

l i  a t  a
— 20 21 22 — — 30 wrz. (12 paż) 18 6 8 r.

— 20 21 22 — — 7 (1 9 ) paździer. 1868 r.
— 20 21 22 — — 2 (1 4 )  paździer. 1868 r.
— 20 21 — ' — — 14 (26) paźdz. 1868 r.
— 20 21 22 23 — 7 (19) paździer. 1 868 r.
— 20 21 22 — — 8 (20) paździer. 1868 r.
— 20 21 22 — — 30 wrz. (12 paź) 1868 r.
— 20 21 22 — — 9 ( 2 1) paździer. 1868 r.

dujący interesami Komitetu Urządzającego przez odezwę 
z d. 14 września za Nr. 19,078, zakomunikował roz­
kaz JW . Jenerał Feldm arszałka H r. Namiestnika Kró­
lestwa, w przedmiocie wstrzym ania wprowadzenia w 
wykonanie rozporządzenia zamieszczonego w rozkazie 
do policji z r. b. za N. 223, mianowicie w punkcie 3-m 
pod lit. W., skutkiem czego wprowadzanie rnięBa do 
miasta dozwolić bez wymagania św iadectw  lekarskich, 
rozporządzeniem tem zastrzeżonych.

DZIAŁ MElJRzjDOWY
W arszawa,

19 W rześnia (1. Października).
* Wczoraj, 18 (30) września o godzinie 12 '/a 

po południu, Najjaśniejszy Pan, raczył odbyć 
na polach Mokotowskich ogólny przegląd wojsk 
zebranych pod Warszawą. O g o d z in ie  4-ej J e ­
go Cesarska Mość raczył odwiedzić Jego Cesar­
ską Wysokość, Wielkiego Księcia Mikołaja Mi- 
kołsjewicza starszego w Łazienkach i Jenerał- 
Feldmarszałka w domku na Rozdrożu. O go 
dżinie 5 ej był obiad na trzydzieści osób, na 
który prócz Wielkich Książąt, mieli zaszczyt 
otrzymać zaproszenie: JW. Jenerał Feldmarsza­
łek, ministrowie i jenerałowie zagraniczni. O 
godzinie 8 -ej Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy 
Pan, wraz z Jego Cesarską Wysokością Wiel- 

i kim Księciem Mikołajem Mikołajewiczem star­
szym, raczyli zaszczycić obecnością swoją przed­
stawienie w teatrze wielkim, zkąd o godzinie 
10 'fz powrócili do pałacu. Wieczorem całe 
miasto zajaśniało wspaniałą illuminacją. Jego 
Cesarska Wysokość Wielki Książę Aleksy Ale­
ksandrowicz o godzinie 6 '/a wieczorem, raczył 
odwiedzić 37-my ekaterynburgski pułk piechoty 
Swojego imienia, w obozie pod Powązkami roz­
łożony.

Ostatnie wiadomości z Hiszpanji donoszą o' 
znacznem rozszerzeniu się powstania: trzecia 
wielka stacja morska, Kartagina, oraz m. Grenada 
oświadczyły się przeciwko rządowi; jenerał Ca- 
longe, który poprzednio zdobył Santander i miał 
wyruszyć przeciwko Santona, odwołany został 
w okolice Madrytu, gdyż tam powstanie robiło 
postępy; w Valladolid i obu Kastyljach miały 
miejsce pronunciamenta a jak donosi dzisiejszy 
nasz telegram w samym Madrycie zwyciężyło 
powstanie, junta tymczasowa ogłosiła złożenie 
z tronu dynastji, powołując kortezy ustawodaw­
cze i obok tego drugi telegram donosi, że kró­
lowa Izabella, wczoraj miała przejechać przez 
Bajonnę. Szczególnie złe wrażenie sprawi­
ło na dworze hiszpańskim w Saa-Sebastjan 
I°> że i ostatni statek wojenny przeszedł do 
powstańców i odpłynął ztamtąd zabrawszy 
z sobą kuter strażników celnych. Powstanie

to jednak dotąd miało czysto wojskowy cha­
rakter. Mowa jest tylko o jenerałach i o 
wojskach lądowych i morskich, ludność zacho­
wywała postawę wyczekującą. Nawet dzienniki 
urzędowe hiszpańskie, które zapewniały, że lu­
dność Madrytu, Saragossy i Barcelony jest nie­
przychylną powstaniu, nie śmiały utrzymywać, 
że jest ona przychylną dla obecnego rządu. 
Zresztą taki sam charakter miały wszystkie po­
przednie powstania w Hiszpanji, obecnie zaś ta­
ka postawa ludności tłomaczy się brakiem pro­
gramu politycznego ze strony przewódców po­
wstania, gdyż dotąd ma on tylko stronę ntga- 
cyjną, to jest, żąda usunięcia od tronu obecnej 
dynastji, nie wskazując co na jej miejsce ma być 
postawione. Z tego powodu liczne są kombi­
nacje co do politycznego przekształcenia kraju 
w razie, gdyby powstanie otrzymało górę; stron­
nictwo tak zwane iberyjskie, dążące do zjedno­
czenia Hiszpanji z Portugalją, nie otrzymuje za­
chęty od rządu tej ostatniej, który postanowił 
zachować ścisłą neutralność i na granicy rozlo­
kował kordon wojsk. Karliści tymczasem nie 
zaniedbują agitacji na swą korzyść, a wnuk pre­
tendenta Don Carlosa, 20 letni Don Carlos, z 
Salzburga udał się do Francji, aby na granicy 
hiszpańskiej obserwować bieg wypadków i być 
w gotowości gdyby go ogłoszono królem pod 
imieniem Karola VII.

Korespondencje z Wiednia zapewniają, że 
cesarz austrjacki przyjął postanowienie odro­
czenia wycieczki do Galicji, którą teraz powsze­
chnie uważają za stanowczo zaniechaną, nie 
z porady gabinetu, lecs z własnego natchnienia, 
podczas gdy znajdował się na polowaniu w Neu- 
bergu (w Sztyrjij. Pierwszym środkiem surowo­
ści przeciwko Galicji, miało być odwołanie hr. 
Gołuchowskiego z posady namiestnika, a osta­
tnie doniesienia z Wiednia zapewniają, że cesarz 
p r z y c h y li ł  się do jego prośby o dymisję. Jako 
jego następcę wymieniano hr. Alfreda Potockie­
go, obecnie ministra rolnictwa, lub jenerała Ga- 
blenza; według korespondencij wiedeńskich, nie 
ma jeszcze mowy o rozwiązaniu sejmu galicyj­
skiego. Uchwalony w łonie gabinetu dla całej 
monarchji projekt budżetu na rok przyszły, ma­
jący być przedstawiony delegacjom rady państwa 
i sejmu węgierskiego, wykazuje zmniejszenie wy­
datków w porównaniu z rokiem poprzednim.

Zapowiadane przez Journal de Rouen  i przez 
inne dzienniki, uwolnienie na urlopy 80,000 lu­
dzi z armji francuzkiej, jak się zdaje, nie przyj­
dzie do skutku, tak przynajmniej wnoszą z te­
go, iż Constitutionnel, dziennik półurzędowy, 
przedrukował bez żadnych komentarzy artykuł 
gazety L a  Presse, dowodzący niestosowności 
podobnej redukcji w armji francuzkiej.

L a  France stanowczo zaprzecza wiadomości 
podanej przez wiedeńską Debatte o okólniku 
Fuad-paszy do mocarstw, zapowiadającym, że 
Porta przedsięweźmie środki w c-du położenia 
tamy przechodzeniu band zbrojnych z Rumunji 
do Bulgarji.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o .

M a d r y t ,  29 (17) września. P o ­
wstanie zw yciężyło. Tymczasowa 
junta została ustanowiona. Junta o- 
głosiła obalenie dynastji, głesow a- 
wanie powszechne, kortezy usta­
wodawcze. Panuje zupełna spokoj- 
ność.

B  a j o n n a,3 0  (18) września. K on­
sul hiszpański zawiadomił, i e  kró­
lowa o godzinie 10'/a z rana będzie 
przejeżdżała przez Bajonnę.



Rzym-. 30 0^0 fjcrześnia. Giornale 
ogłasza o d ezw ę  papiezką, do prote­
stantów  i akato lików , w zyw ając  
ich  do zjednoczen ia  s ię  z  k o śc io łem  
katolick im , g d y ż  od teg o  zu leży  po­
m yślność sp o łeczeń stw a  chrzeseian -
gkiego. .

( Correspondenz bureau /-

Wiadomości telegraficzne.
* Mońachjum, 2 6  (14) września. Najjaśniejszy 

Cesarz Ruski przybył o godzinie piątej po P^udmu 
.i,, pasino- gdzie powitany został w sposób jak naj 
serdeczniejszy przez króla bawarskiego. Najjaśniejsi 
Cesarz i król udali się następnie do zamku Beig, ko­
ło Starnberga. (Ajencja  te fe f . n i s W .

sba Mość wyjechał do Berlina o godzinie pig ej P

P o S i i ‘27 (U <  « " - * •  Nojjaśmejsz, Ce 
Ruski nrzvbvł do Poczdamu dziś o godzinie 

dziewiątej zrlna i powitany został na dworcu drogi 
żelaznej przez króla Wilhelma, księcia następcę 
pruskiego, oraz książąt Karola-Fryderyka, ^
Alberta i Adalberta. Król i książęta byli w unifor­
mach ruskich. Najjaśniejszy Cesarz i kroi, przejeż- 
S i  nrzez park, gdzie odbyli przegląd uszykowanej
S ' C a f i ,  S«a?d.ii. Tłumy
wały się tak na banhofie jak i w parku.( Ta™teJ- >

* Poczdam , 28 {16) września. Dziś zrana odby ło 
się w Poczdamie, w o b e c n o ś c i  osób należących do c>- 
szaku Najjaśniejszego Cesarza Ruskiego, nabożenst 
dziękczynne z okoliczności szczęśliwego ocalenia ży­
cia Jego Cesarskiej Wysokości W i e l k i e g o  Księcia 
Aleksego A l e k s a n d r o w i c z a .  Dziś po południu, po 
nrzviezdzie Jego Cesarskiej Wysokości. Najjaśniejszy 
r- r-7  ziiaidować się będzie na nabożeństwie, które 

dnrawi o n e  zoifi&nie w obecności Rodziny Cesarskiej 
i  rodziny królewskiej. Dziś zrana Najjaśniejsi Cesarz 

' i k r ó l  znajdowali się na polowaniu. (Jonr. de St.

P e*'M onachium, 28 {16) wrześnie. Świetne. w w
stości miały miejsce w zam ku królewskim Berg na 
cześć Najjaśniejszej Cesarzowej Ruskiej. Jej Cesarska 
Mo*ć wyjechała dziś o godzinie dziewiątej ze btarn- 
her'..a do Como. Król bawarski towarzyszył Najja- 
5 ™ S » « i  do Iuszpruku. w  powrocie z Co. 
mo Jej Cesarska Mość zatrzyma się aa kilka dni w

Z  Krdlwyjechał do 
Lombardji, d li powitania Najj.śargze, Cesarzowe,
Ruskiej, udającej się nad je z io io  Como.
towarzyszy krolowi. (W olffs l . B ) -

* Praaa 2 9  (17) września. Tutejszej resursie 
obywatelskiej wytoczony został proces z £ £  
słania Smolce adresu; wytoczony został także proces 
fpow odu meetlngn idbytego w dniu św W acław a. 
aresztowano znaczną nczbę osób. —  Pisma^czeskie 
donoszą, że z powodu nieporozumień pomię y
stem i Kellerspergiem, pierwszy z nich wyjdzie z mi­
nisterstwa; też pisma donoszą, że namiestnik 
nera uda się do Wiednia. (Tamże).

* Pan/ź 28 {16) września. Zaprzeczają urzę- 
down^ pogłosce o w’idzeniu erę cesarzowej Engenj.

2 F^«ce, Etendard
i I l i r i ę  zaprzeczają pogłosce giełdowej
zamierza! przedsięwziąć ważne środki wewnętrzne,
między iunemi z a ś  zwołać senatna 4-go października.

{T t mB zvm  27 {15) września. Armja papiezka o-
trzymała tylko co dziesięć pak z kar^ 1D̂  
tona oraz dziesięć pak z amunicją do tych Karani 
nów’i znaczne zapasy rekwizytów i amunicji dla ar y

1Cr* Mońachjum, 2 s \ l 6 )  września. Śiub księżmczki 
Zoili z księciem d’Aleuęon odbył się dzis rano o godz. 
jedenastej w Possenhofeu, w obecności rodziny ksią­
żęcej i wielu osób z wyższego towarzystwa, ( la m z e ) .

* Wiedeń 29 (17) luiześnia. Dzisiejsze pisma po 
ranne donoszą, że cesarz p r z y j ą ł  podaną p r z e z  nami ^  

S  Da licii hr G o ł u c h o w s k i e g o ,  prośbę o u w o i  stmka Galicji, nr. azk5 w Rada mimsterjalna

f r A t Ś S ;  7e

tości sądowej za ostatni jego list pasters . ( M

T '* L w 6w  28 (16) września. Deputowani polscy 
usiłują uspokoić niezadowolenie ludności w en  ̂ p 
sób, że głoszą, iż cesarz i cesarzowa przyja % J 
do Galicji. Jeżeli cesarz me przyjedzie, w takim ra ­
zie wielu, i może nawet wszyscy deputowani do ra y 
państwa, złożą swe mandaty. Obiega pogłoska, że ce­
sarz, w razie przyjśeia do skutku projektu jego po­
dróży, przybędzie do Galicji dopiero po otwarciu po­
siedzeń rady państwa. Dziwnem się wydaje, że Pr0" 
wadzone są w dalszym ciągu roboty około budowy 
hram tryumfalnych. (D ie P r  esse). .

* Lwów, 28 (16) września. Michał Gnoinski 
T i o w o - o b r a n y  deputowany d o  rady państwa, złozył 

swój mandat. Pogłoski o  dymisji hr. Gołuchow­
skiego wywierają ua deputowanych boleśne wrażenie.

(Tam zeff 28 (16) września. Za popędem danym 
* .toi^vch agitatorów, w wielu miejscach Czech 

przez tut J- y „oSfały z powodu dnia św. Wacława, 
uorganizow ^  . pjeigrzyinki, przyczem natu-
uroczystosci . demonstracje. W Klattau odby- 
ralme miały J, Krumerius’a, w Hohenmauth zgro-ła się uroczystość K rum er^^ , demonstracja miała
madził się m e e t i n g ,  wojsko musiało wdać się;
charakter groźny tak iż wojs takżez Par­
do Trzebechowic ( H o h e n b r u c k j  powo 
dubic pikietę ułańską. (T a m e)*

* ( K s i ą ż k a  a d r e s o w a ) .  Warsz. D m ew. pi ­
sze: Z arząd  ober-po licm ajstra  obdarzy ł nas znow u, tak
samo ja k  w roku  zeszłym, prześliczną książeczką pod ty  
tulem : „Z arządy  i ^ a d z e  adm in istracy jne K ró lestw a
Polskiego w m. W arszaw ie-, u łożoną z pow odu N aj 
wyższych* odw iedzin. W pierw szej części tej ksiązecz 
znajdują się ad resa  w ładz nietylko adm inistracyjnych, 
lecz także sądow ych, z w yszczególnieniem nazw  glow 
nvch zw ierzchników; d ruga  zaś częśc obejm uje spi J 
neralów , oraz dow ódców pułków  i innych części " ojs 
znajdujących się w W arszaw ie i je j okolicach; trzecia 
nareszcie część  obejm uje spis alfabetyczny osob wyszcze 
Oślinionych w pierw szych dw óch częściach, ze w skaza 
n;em ich m ieszkania. O dkąd p rzes ta ł w ychodzić „Kocz- 
nik urzędow y K rólestw a P o l s k i e g o k t ó r y  w ? 'an^  z 
tetał po raz ostatn i w roku  1866, czuć się daje ra 
kiej książeczki, niezbędnej do użytku tak  urzę ovreg , 
jak i p ryw atnego, i tem  niezbędniejszą je s t ona 
k edy korespondencja w e w szysik.ch w ładzach  tutejszego
kraju  prow adzi się w języku  ruskim . N iestety, zalecana 
przez nas książeczka w ydaną zosta ła  w niewielkiej licz­
bie egzem plarzy i nie znajduje się w sprzedaży.

* ( P o l e w a n i e  u l i c ) .  W  wczorajszym  K u ­
rierze Codziennym  N . 2 1 4  czytam y następującą 
deratę: „P o zw o l p. redaktorze rzucić Py tanlB- 
mogłoby przyjść do sku tku  polew anie wodą “ . 1
S y  w L d ą c 3  od m ostu do punk tu  przecięcia jej d rogą 
bitą pe tersburgską . B y łaby  to nadzw yczajna dogodność 
d l a  przechodniów , k tórzy , p ł a s z c z a  w chw ilach w ia tru , 
zasypyw ani byw ają  tum anam i kurzu  tak , ze n ieraz i ąc,
Sc w cale nie w idzą” . N a  to pytanie trz eb a  odpow ie- 
dzieć drugiem  pytaniem : k to  m iałby polew ać tę  ulicę. 
W iadom o, że po lew an ia  ulic dopełn iają  u  nas stroze 
domow, każdy przed sw ym  domem. N a wspom m onej 

aś ulicy nie ma dom ow , zatem  i nie uia kom u je j pole

* (W  i a d o  m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  P o d ług , 
korespondencji z okolic nad  N a rw ią  położonych z m. 
w rześnia do Oaz. Tols., sp rzę t zboża w końcu llpca 
rozpoczęty, w pierw szej połow ie sierpn ia  w tam tejszych 
o k o l i c a c h  ukończony zosta ł, w obecnej zaś porze zasie­
wy ozime ju ż  są n a  ukończeniu. W roku  bieżącym me 
s z c z e g ó l n y c h  należy spodziew ać się rezultatów  2bl0lU’ 
P o d łu g  dokonanych prób om łotu , ozim ina wy aje o 
1 V d o  2 ‘A korcy z kopy żętej, w podobnym  ez s

myślniejszy ^ d  zbiorów zeszłorocznych; ostateczny w sza- 
k /e  w y p ie k ,  ja k  ogolnic tw ierdzą, okaże się tak ,z  sam
lub m iejscam i naw et mniejszy od zeszłorocznego, przy 
w zghdzie  na to , że ilośą kop zebrana  obecnie, je s t dw a 

mniejsza od otrzym anej w roku  zeszłym; chociaż 
razy m j ia k0 suche i do jrza łe , je s t  bez
znow u ziarno teg i ’v biór słom y okazał się bardzo 
porów nam a ważnie sze. Z b '° r  “  '  2 m iejsc l  la tachmie. uvm, sprzęt zaś s iana, zw łaszcza m j
zeszłych ciągle w odą żaianych pomys ny. aizyw  
n a r o d o w e  w ie lc e 'z  pow odu suszy ucierp ia ły ; dtzew a
zaś ow ocowe dosyć obficie obrodziły . Z araza  na kar­
tofle w  o k o l i c a c h  tam tejs.ych , dotychczas nie P°J!-W 
sic Ceny p roduktów , dotychczas m e ustalone, są do-
svć wvsokie- w przecięciu z a  k o r z e c  zyta p łacą  rs. 6,syc w ysokie, w p ^  owsa rB> 8t kartofli r8. i  kop. 
pszenićy r  . p — P o d łu g  korespondencji50i „ !(°gn w
z pow iatu  deszcze spad łe  w ostatnichsrAff***r>f t s z pi korzyści, i zbaw ienny w yw arły  w pływ  na  zas.a J

oziminy. Zasiew  w niektórych m iejscach ju ż  ukończo­
ny kopanie kartofli ju ż  na  dobre rozpoczęto; re z u lta t 
ro zm aity  w ogóle zaś w m iejscach niższych i sap o w a- 
tych, urodzaj og om ny, w jednem  n P m iejscu z 10 k o r­
cy wysadzonych sprzątn ięto  140. Ceny p roduktów  są 
następujące: korzec pszenicy po rs . 6 kop. 50 , ż* ta  rs.
4 kop. 80 , owsa do rs. 3 , jęczm ienia rs  4 kop. 20 , k a r­
tofli rs  1 kop 20. N a P<d“ch w szystko p rz e d n a w ia  
się piękne i nadzieja urodzaj., w przyszłość, się u trw a ­
la R zepaki ziem ię b u j n y m  liściem okry ły , feiano w 
roku  bieżącym  sprzątn ię to  bardz > pogo me, row m ez i 
po traw , lecz ogólna ilość bardzo szczupła i o połow ę 
m niejsza od la t  ubiegłych. W ogóle urodzaj tegoroczny 
do średnich policzyć można.

* Znaleziony w M okotowie, przy k a r c z m i e  na tro tu a -  
rze, w zeszłą niedzielę po południu , obraze/c M am & O S-^  
/dej w kształcie m edaljonu. można odebrać za u w 
dnieniem , w redakcji D ziennika W a r s z a w s k i e g o  rus l -g

* (W  y p a d k i m i e j s k  i e). W  dniu  wczorajszym 
o godzinie 1 l - “j  przed południem , na  przedm ieściu Pra­
dze, budujący się b arak  rządow y, przy zbornym  punkcie 
dla m ającego się odbyw ać poboru  w ojskow ego, zaw alił 
się w ówczas w łaśn ie , kiedy pokryw ano go dachem , sku t­
kiem ( zego p ię tnastu  ludzi pracujących tam że, a  w tej 
liczbie dziesięciu niższych stopni w ojskow ych różnych 
kom end, zostali pokaleczeni: jeden z żołnierzy niebezpie­
cznie, trzech mniej szkodliw ie, a  pozostali lekko ranieni. 
Ludzie ci odesłani zostaii natychm iast do szp ita la  pom o­
cniczego n a  P radze i ścisłe śledztw o tego w ypadku przez 
policję zarządzono. — A ntonina A bram ska, służąca , la t 
40 licząca pod N r. 755  zam ieszkała, w  dniu w czoraj­
szym nagle zm arła. O  czem sąd w łaściw y zaw iadom io­
ny został i  przez policję zarządzono dochodzenie. -  
W dniu 1 6 (2 8 ) w rześnia, przechodząc z W arbzaw y do 
Pow ązek , zgubiono pieniędzmi rs. 1 ,400 , a  w tej liczbie 
siedm sztuk biletów  100 - rublow ych banku  C esarstw a 
J 8 6 0 r  za N -rm i: 1 11,275, 3 0 8 ,6 9 6 , 3 4 6 ,7 7 6 ,3 4 6 ,7 7 7 , 
346  778  i 3 4 6 ,7 7 9  z czterem a kuponam i przy  każdym . 
Znalazca tych pieniędzy, lub  trfhjący o nich w iadom ość, 
zechce dać znać do w ydziału  śledczego przy  zarządzie 
policji.

* K ursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 10 dzis rs r. 1 kop. 10.
Za frank  „  „  — „  30  „  „ — „  30.
Za zło ty  reń . „  —  „ 65 / 2 „  „  n h
NB. W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędow ego j r o -  

d ła  i może służyć tylko za w skazów kę.

* (J . F . G  O ł  o w a c k  i). Wil. Wiest. donosi, że 
7 (1 9 ) w rześnia, prezes kom isji w ileńskiej do b adan ia  
daw nych  ak t, J .  F . G ołow acki, przeszedł na w iarę p ra ­
w osław ną w raz z ca łą  sw ą rodziną.

* (Z m . T u ł y ) .  B irz. Wied. piszą 10 w rześnia:
W N r. 234  naszego pism a podaliśm y w iadom ość z g a ­

zety nadbałtyckiej, jak o b y  z m .T u ły  pow racają z ag ran i­
cę liczni robotnicy, szczególniej puszkarze, z pow odu
zm niejszenia roboty na fabryce broni. W iadom ość ta
je s t niedokładną. T u lska  fab ryka  broni me ąprow a za 
żadnych rzem ieślników  zagranicznych, a  trzej pusz 'ft 
rze zagranicznych przyjętych za dobrow olną um ow ą, 
znajdują się dotąd na te, fabryce w obow iązkach b raka- 
rzy. Ż adnego zm niejszenia obstalunków  ze strony rzą 
du  nie nastąp iło ; prze iwnie prócz zw ykłej roboty  rocz­
nej, fab ryka m a sobie polecone p rzerab ian ie  broni na 
iglicową. N iewiadom o w jak im  celu gazeta  nadbałtycka 
podaje podobne w iadom ości.”

* ( O p e r a  w ł o s k a  w M o s k w i e ) .  Mosk. 
Wied. z 11 (2 3 )  b. m. donoszą: D n ia  9 (2 1 )  w rześnia 
rozpoczął się w M oskw ie s;zon  przedstaw ień opery  w ło ­
skiej, i  pierw sze je j dźw ięki uspraw ied liw iły  w zupełno­
ści ten  pośpiech, z jak im  abonow ano miejsca. T ea tr  by 
całk iem  napełniony. T ym  razem  interes, obudzony w 
publiczności pierw szem  przedstaw ieniem  opery włoskiej, 
wzmógł się jeszcze z pow odu deb iu tu  nowego tenora ( er)° ^  
re di forza), p. S tan ic , który  w ystąp ił na naszej 8Łf T e 
zupełnem  pow odzeniem  w  roli O tella. P. ‘3t“nIe° ’w l ; z_ 
u trw alił ju ż  sw ą renom ę m uzykalną wyst^ . UgZCZęśliwej 
bonie i L ondynie, posiada, obok TOl\aa\y , nad-
pow ierzchow ności, g łos tenorow y :„ey Cale dwie
zwyczaj rozw iń ęty i w yrób ? ny- V ^  j eg0 głosu, od- 
oktaw y, od ut do gornego « .  atnośeią i serdecznością 
znaczający się szczególną e 1 ^  za najlepszych jego
dźw ięków , przypom ina i a  . • 8zkoły w łoskiej, i jako
dni. P. Stan io  nfiezy  do swego ta len tu  (m a on
śp iew ak w całej pełn> bjl(i śm iało zaliczony do
dopiero 28 la t w i e k u j ,  ^  w ;eiką  przyszłość scenicz- 
do rzty luartystow ,^  prJ.yj ę ta  j eg0 deb iu t z w ielkiem  
ną. Publicz p adolla, znany ju ż  publiczności m o- 
spółczucienn nał rop. Ja g o  ze zw yk łą  m u sum ienno- 
s k i e w 3zecp m iar zadow alniająco. P . B ossi, k tórego 
 ̂ubliczność przy ję ła  bardzo życzliwie, zdo ła ł sw ą  g rą  

artysty020^ ożywić dość bezbarwną rolę Brabancio. Ro- 
#
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ł ę R o i r y g a ,  z niektórerai niezbędnsmi modyfikacjami, 
■wykonał p. W ładislawlew, z powodu nieobecności p. 
Piazza, którego choroba za trzym ała  w  drodze i który 
p rzyby ł tu  dopiero dziś z rana .  Zbytecm em  byłoby m ó ­
wić" o roli Desdemony i o w ykonaniu  jej przez p. Artot; 
imię naszej uzdolnionej primadonny, mówi samo za s e -  
bie. T y m  razem, tak  samo ja k  zawsze, pani A rto t  pozo­
s ta ła  w ierną sobie, w ier ą  swemu zawodowi, swej zas łu ­
żonej sławie. T a k  samo jak  przedtem, stanęła  ona przed 
public  moście, n ie j a k o  osoba sceniczna, lecz ja k  żywa 
D esdemona, i  po daw nem u zniewoliła słuchaczy do prze­
świadczenia się, w raz z nią, o życiu, jakiem natchniony 
je s t  szczytny u tw ó r  Szekspira. K ażdem u zjawieniu się jej 
n a  scenie towarzyszyły oklaski pełne zapału . P rz y  piar- 
wszern jej zjawieniu się, d >ręczono jej w spania ły  bukiet, 
po trzecim zaś akcie ofiarowano jej takiż bukiet, miesz­
czący sobie bogate kolczyki szmaragdowe, obsypane b ry ­
lan tam i.  Obecnie cały personel t rupy  włoskiej znajduje 
się już  tu , z wyjątkiem p. Rota,  k tóry  ma także przybyć 
w  tym jeszcze tygodniu.

* (B e n e f  i s p. G o r b u n o w a ) .  W zeszłą ś r o ­
dę ,  pisze Mus. Inw., znajdowaliśmy się na benefisie u- 
talentowam-'go i ulubionego artysty  naszego, p. G o rb u ­
now a. P rz y  wyjściu na scenę powitany on został z z a ­
p a łem : pośród ciągłych oklasków, podano bonefisanto.- 
wi z orkiestry w spaniały  bukiet , wieniec w awrzynowy 
z li terą G  z białych kamelij i sam owar srebrny.

* (S a i d-S  u ł t a  n-A 1 i). Now. IVremia doaosi: 
B a w i  obecnie w P e te rsburgu  podróżny, zasługujący na 
uw agę .  Jes t  to S aid-Sułtan-A ii ,  należący do starożytnej 
rodziny panującej w Ind jach  wschodnich. Sułtan-A li  
je s t  urzędnikiem angielskim i piastuje godność prezesa 
s ąd u  kryminalnego i komisji głównej do poboru  p o da t­
ków w L ih o rz e  (Pendżab) .  Su łtan -A li  posiada d o k ła ­
d ną  znajomość języków  angielskiego i francuzkiego, i o- 
bok  tego mówi wybornie po rusku. Zdarzyło  się nam  
widzi ć go w dość licznem towarzystwie. Zdziw ił on 
wszystkich również wykształceniem znakomitem, jak  i 
oczytaniem. Z  Pe te rsburga  Su łtan-A li  uda  się do L on ­
dynu. P rz y b y ł  on do P e te rsbu rga  z Moskwy, dokąd 
przyjechał W ołgą  z Persji ,  gdzie ma dawnych zna jo ­
mych w konsulacie ruskim.

* (P  o t a  b e n  k o). W dzienniku gubern ja lnym  k i­
jow skim , niejaki p. Gudim-Lewkowicz, opisując w ycie­
czkę swoją do wsi Po toki,  w  powiecie kaniowskim, 
między innemi przywodzi co następuje o znanym leka­
rzu-włościaninie  Potabenko: , ,Przem ilcz;ć  o znakomito­
ści tutejszego kraju , o p. Potabenko , byłoby bardzo 
n ieslusznem z mojej strony. Znany on jes t  nietylko 
w  kijowskiej i sąsiednich gubernjacb; w liczbie swoich 
pac jen tów  liczy on przybyłych z Moskwy, W o ro neżu  i 
i innych odległych miejsc cesarstwa. P .  Potabenko  
jes t  średniego wzrostu, suchorlawy, ma la t około 5 0, 
czoło wysokie, oczy przenikające, u >ta małe uśm iecha­
jące; mówi zwięźle, z dokładnością  myśli i rozw agą. 
D la  przyjeżdżających do niego chorych, w miasteczku 
u rządzony  jes t  dogodny zajazd, a  ra  zej szpital z ap te ­
ką ,  u trzym yw aną  przez p. H ofm ana .  L ekars tw a w taj 
aptece  sk ła d a ją  się wyłącznie z rozmanitych ziół, j a -  
kiemi P o tabenko  kurujc,swoich pacjentów. P o d łu g  po­
wszechnego głosu mieszkańców tamtejszych, wypadki 
pomyślnego leczenia ciężkich chorób są  tak liczne, że 
gdyby była  możność no tow ania szczegółów praktyki p. 
P o tab enk i ,  taki opis zapełniłby kilka tom ów ” .

Wypadki w Hiszpanji.
* P aryż , 28 (16) września. Wychodzące w Sewil­

li pismo Clairon z 20 września ogłasza proklamację 
Prima, w której powiedziano: Lud hiszpański nie mo­
że wytrwać dłużej w swej rezygnacji, gdyż inaczej po­
padłby w poniżenie. Godzina rewolucji wybiła. W y­
trwałość rządu w złem, uczyniła na nieszczęście o- 
póznione ustępstwa niemożliwemu Unikajmy przed­
wczesnego rozwiązania, które pozostałoby niewykonal- 
nem z powodu okoliczności i wypadków i któreby u- 
przedziło wyrok ludu. Proklam acja doradza prawo 
głosow ania powszechnego. Powiada ona, że Serrano, 
Dulce i mm mieli rozpocząć działania wraz z eska­
drą , lecz że wypadek, który zaszedł na morzu, spo­
wodował zwłokę, i  rim oświadcza w swej proklama­
cji, że przemawia me tylko w swojem imieniu, lecz 
także w imieniu wszystkich, i-kończy okrzykiem: 
Niech żyje wolność! Niech żyje wszechwładztwo na­
rodowe!—Manifest jun ty  rewolucyjnej Sewilli prokla­
muje prawo głosowania powszechnego, bezwarunko­
wą wolność prasy, oraz wolność nauczania, wyznań, 
handlu i przemysłu, roztropną i liberalną reformę 
wszystkich praw dotyczących taryfy, dopóki położe­
nie kraju nie pozwoli na zaprowadzenie zupełnej wol 
ności handlu. Dalej manifest proklam uje zniesienie 
kary śmierci, oraz nienaruszalność mieszkania i ta ­
jemnicy listów. Proklam uje on także zniesienie 
artykułów  konstytucji dotyczących religji państw a,

oraz dynastji i następstw a tronu. Manifest za­
powiada uorganizowanie arm ji i m arynarki na pod­
stawie dobrowolnych werbunków, oraz równomier­
ny podział ciężarów, zmniejszeniu akcyzy od so­
li, tytoniu i rozmaitych artykułów  żywności, i naresz­
cie wybory do kortezów zapomocą głosowania po 
wrszechnego. Manifest kończy się okrzykiem: Niech 
żyje wolność! niech żyje wszechwładztwo narodowe! — 
Proklam acja datowana 19-go b. m. wKadyksie i pod­
pisana przez jenerałów  Serrano, Prim , Dulce, Bedoya, 
Topete i innych, wypowiada uroczyście posłuszeństwo 
rządowi rezydującemu w Madrycie. Podpisani oświad­
czają, że nie złożą broni, dopóki naród nie odzyska 
swego wszechwładztwo, nie oświadczy swej woli i nie 
wykona takowej. Proklam acja powstaje gwałtownie 
na rząd i powiada: ,.Dość skand lów! Chcemy, ażeby 
rząd tymczasowy, w którym  wszystkie siły kraju  bę­
dą reprezentowane, zapewnił porządek, i ażeby p ra­
wo głosowania powszechnego posłużyło za podstawę 
do odrodzenia społecznego i politycznego. Spieszcie 
wszyscy z bronią, wystrzegając się nadużyć, i stańmy 
się godnymi wolności, k tórą  nam odebrano! Niech 
żyje Hiszpania!”' Proklam acja ta  nie obejmuje nic 
przeciw dynastji. (Cor. B iirJ

* P aryż , 28 (16) września. L a  Fr. donosi: 
Przed Lizboną ukazały się w piątek dwa statk i hisz 
pańskie. Zapewniają że dowódca upoważniony został 
do zaproszenia księcia Montpensier do jednego z miejsc 
zajętych przez powstańców. {Tumie).

* Paryż, 29 {17) września. Otrzymana tu  Gaceta 
de Madrid z 27-go b. m. potwierdza wiadomość, że 
jenera ł Calonge przybył z Santander do Valladolidu. 
Do tegoż pisma donoszą z Kartageny pod datą 26-go 
b. m. wieczorem, że parlam entarz sta tk u , pow stań­
czego, krążącego koło tego portu wojennego, chciał 
tani wylądować, lecz z rozkazu komendanta, nie zo­
s ta ł dopuszczony.— Diario  podaje wiadomość z B a r­
celony z 27-go b. m., że jenerał-kapitan Katalonji o- 
trzym ał od władz francuzkich zawiadomienie u rzę­
dowe, iż Rubio, jenera ł Latorre i inni oficerowie, zo­
stali przytrzymani w Perpignan. ( Wolffs T. B .).

* P aryż , 29 {17) września. Podług wiadomości 
od granicy hiszpańskiej, Serrano spodziewany był 
28 go b. m. w Andujar; strażą przednią dowodzi Is* 
quierdo-Rodas. Wojska jenerała  Novaliches zajęły 
kwatery w M ancha-Real. {Tamie).

* L a  Fr. z dnia 28 września pisze: Dzienniki liz ­
bońskie podają nam wreszcie dokładniejsze szczegó­
ły o pronunciamento, k tóre wywołało w Hiszpanji 
wybuch powstania. Podając w ogóle zgodne wiado­
mości, z znanemi już faktami rzucają one nowe świa­
tło na kilka ważniejszych punktów. Najprzód po­
twierdzają one, że jenerał Prim, o którym  tyle sprze­
cznych krążyło pogłosek, przybył 17 do portu Kady- 
ksu i chociaż m aterjalnie nie dał hasła do powsta­
nia, skłonił on jednak do działania adm irała Topete. 
Proklam acja zresztą tego ostatniego charakteryzuje 
bardzo wrybitnie ducha i cel polityczny ruchu, do 
którego podał inicjatywę i wykazuje, że przy p ier­
wszym zaraz kroku dowiódł więcej niż proste nie- 
zadowolnienie z ministerstwa. Co do samego jenera­
ła  Prim a, odezwa jego do ludu kończy się następują­
cym godnym uwagi wykrzykiem: „Niech żyje monar- 
chja narodowa!” Z dzienników portugalskich okazuje 
się także, że miasto Kadyks dostało się w ręce po­
wstańców 18 b. m. rano i że ustanowiony tara został 
natychm iast rząd tymczasowy pod prezydencją adm i­
ra ła  Topete. W edług innych wiadomości na czele te ­
go rządu sta rąć  miał p. Aristegny i ogłosił program, 
z którego okazuje się, że chce on wprowadzić p o ­
wszechne i wolne głosowanie, nadać wolność prasy 
bez kaucji, znieść karę śmierci, zmienić system w ię­
zień i zmiejszyć podatki.—Otrzymaliśmy okólnik wy­
słany z Madrytu, w którym  rząd hiszpański zgadza 
się na udzielenie opieki przez siły morskie angielskie 
poddanym angielskim zamieszkującym na wybrze­
żach półwyspu, a której to opieki z początku odmó­
wił. Na oświadczenie to nie czekano zresztą ani w 
Londynie, ani też jak  sądzimy w Paryżu, ale chwyco­
no się zwykłych w podobnych okolicznościach środ 
ków opieki.

* L a  Patrie  pisze: L isty prywatne od granicy 
hiszpańskiej powiadają, że rząd może żywić zupełną 
ufność, dopóki miasta główne, jako to Madryt, B ar­
celona i Saragossa, nie przyłączą się do ruchu. Po za 
obrębem tych miast, ludność których odgryw ała za­
wsze ważną rolę w poprzednich pronunciamentach, 
walka która się wszczęła mieć będzie pod względem 
politycznym jedynie rozmiary wojny domowej. Wia­
domo zaś, że mieszkańcy M adrytu ,B arcelony i Sara- 
gossy okazują usp isobienie nieprzyjacielskie dla o* 
sób, które stanęły na czele powstania. Lecz też listy 
dpdają, że nie znaczy to jeszcze, iżby m iasta pomie- 
mone sprzyjały zagrożonemu obecnie porządkowi 
rzeczy.

* W temże piśmie czytamy: Korespondencja pry­
watna z Wiednia donosi, że dwaj członkowie najsta- 
róźytniejszych rodzin hiszpańskich, trzymający s tro ­
nę sprawy don Karlosa, przybyły do pomieniunej sto­
licy, dla wejścia w stosunki z młodym książęciem, 
bratem  zmarłego hrabiego Montemolin. Powiadają, 
że stronnictwo karli sto wskie odbyło w Madrycie na­
rady, na których postanowiło bronić praw syna don 
Karlosa i ogłosić go królem pod nazwą K arola VII.

* Depesza z Paryża z daty 28 września stwierdza 
ważne powodzenie powstania. Brzmi ona tak: „M o­
nitor dzisiejszy donosi w swoim buletynie z H iszpa­
nji, że Grenada i Kartagena oświadczyły się przeciw 
rządowi i że wojska królewskie opuściły te miasta.
O starciu pomiędzy jenerałam i Serrano i Novaliches, 
którego rezu ltat miałby dla ruchu hiszpańskiego 
bardzo wielką do iiosł >.ść, nie ma jeszcze dotąd ż a ­
dnych wiadomości.” W ten sposób, trzecia i ostatnia 
wielka stacja m arynarki wojennej hiszpańskiej, K ar­
tagena (dwie inne stacje znajdują się w K adyksie i 
Corunnie), dostała się w ręce powstania; ponieważ zaś 
donoszono, że jenerała  Priin krąży z trzema okręta­
mi wojennemi koło tego portu, przeto przypuszczać 
można, że jenerałowi temu powiodło się odebrać woj­
skom królewskim tę ważną twierdzę morską. Inny 
telegram  z Paryża z 29-go września przepowiada już 
w-ażny zwrot, do przyśpieszenia którego przyczynić 
się może wyż wzmiankowane powodzenie powstania. 
Telegram ten podaje następującą wiadomość, ogło­
szoną przez Sieelia  z tejże daty: „M argrabia de la 
Havana i m argrabia del Duero (dwaj bracia Concha) 
zawiadomili królowę na piśmie, że z powodu odmowy 
z jej strony co d> powrotu do M adrytu, nie są w s ta ­
nie ręczyć za dalszy przebieg ruchu. Po przeczytaniu 
tego listu, Pezuela otrzym ał od królowej polecenie 
utworzenia całkowitego m inisterstwa i powołano d )  
San-Sebastian członków rady stanu. Środek ten u - 
ważany jest jako  zapowiedź bardzo ważnych decyzij.” 
Musiano otrzymać w Paryżu, jeszcze 28 go września 
wieczorem, bardzo niepomyślne wiadomości o poło- 
żeuiu rządu królewskiego, albowiem Patrie, d c tą l  
tak  optymistyczna, pisze: „Zdaje się, że w ciągu osta­
tnich 24 godzin, sytuacja w H iszpanji pogorszyła się. 
Ostatni statek  królewski, który s ta ł na kotwicy koło 
San-Sebastian, opuścił przystań dla połączenia się z 
powstańcami. Dwa czy trzy okręta w Tulonie otrzy­
mały rozkaz odpłynięcia do brzegów Hiszpanji.” — 
Rozmaite telegramy biura R eutera podają także wia­
domości, potwierdzające wzmaganie się powstania i 
donoszące, że jedynie z poniesieniem wielkich ofiar 
powiodło się jenerałowi Calonge zdobyć Santander, 
które to miasto zajęte znowu zostało przez powstań­
ców. Straty, które jenera ł ten poniósł przytem, mają 
wynosić 600 ludzi- zabitych i ranionych. Najnowsze 
z tych telegramów brzmią jak  następuje: M adryt, 26  
września. Jenera ł Calonge otrzym ał kontr-rozkaz i 
nie wymaszeruje na Sautonę, lecz wróci w okolice 
Madrytu, albowiem powstanie czyni tam postępy i 
pronunciamenta miały miejsce w Valladolidzie i w o- 
góle w znacznej części obu Kastylij. — Madryt, 27 
września. Powstińcy posłali z Ferrol’u okręt do Por- 
tugalji dla kupienia tam karabinów. Rząd tymczaso­
wy ogłosił dekret uznający Kadyks za port wolny. 
Wewnątrz kraju zwiększa się liczba band powstań­
czych. Pułkownik nazwiskiem Ceballoi, który nale­
ży d o arm ji jenerała  Novaliches, kazał rozstrzelać 
bez procesu pewnego byłego prefekta, który był 
stronnikiem zjednoczenia liberalnego. Egzekucja ta  
wywołała silne oburzenie. Koncentrowanie wojsk na 
brzegach Gwadalkwiwiru trwa • w dalszym ciągu. 
Pułkow nik powstańczy Baldrich wj lądował ze swemi 
wojskami w Katalonji, w pobliżu Vinaroz. W K ata-

wielkie wzburzenie umysłów. {Nordd.

A u s t r j a  i  Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( Z a n i e c h a n i e  p o d r ó ż y  c e s a r s k i e j ) .  

Wiedeń, 27 września. Podróż cesarza do Galicji zo­
sta ła  urzędownie zaniechaną. Powiadają, że posta­
nowienie w tym względzie powzięte zostało z wła­
snej inicjatywy cesarza, który zawiadomił natychmiast 
o tem ministerstwo w tej samej chwili, gdy znajdując 
się w Neubergu, zamku myśliwskim położonym na 
granicy styryjskiej, dowiedział się, że większość sej­
mu galicyjskiego przyjęła pierwsze trzy punkta zna­
nej rezolucji. Na wiadomość o tem, nie zaniechano 
jeszcze w miastach galicyjskich przygotowań na u ro ­
czyste przyjęcie cesarza, albowiem podług komunika­
cji poufnej, nadesłanej namiestnikowi hr. Gołucho- 
wskiemu, m inister rolnictwa hr. Potocki spodziewał 
kię jeszcze nakłonić cesarza do cofnięcia jego posta­
nowienia. Tymczasem atoli sejm galicyjski przyjął 
w całości rezolucję p j  trzeciem odczytauiu, i z tego 
powodu, nietylko nie może być mowy o podróży ce­
sarza do Galicji, lecz nawet zdaje się, że rząd "chce 
przedsięwziąć za zgodą monarchy stanowcze środki



renresyine przeciw opozycji polskiej. Jednym z tych 
środków ma być zastąpienie hrabiego Gołucbowskiego 
p r z e z  osobistość bardziej oddaną konstytucji, m iano­
wicie przez m inistra h r. Potockiego lub przez jenera­
ła  barona Gablenza; rzeczywiście powiadają, ze hr. 
Gołuchowski przybył tu wczoraj wieczorem i że z 
powodu niepowodzenia jego usiłowań na korzyść kon­
stytucji, uzyska dymisję wraz z pensją em erytal­
ną. Panuje przekonanie, że sejm galicyjski zo­
stanie rozwiązany, lecz zdaje się,  ̂ że to nastą ­
pi wówczas ji dynie, jeżeli większość jego ucnwa i 
raz jeszcze rezolucje nieprzyjazne dla konsty ucji.
N a teraz rozwiązanie byłoby niestosownem, a °.WI® 
sejm pospieszył się z odjęciem rządowa możności i 
pisania bezpośrednich wyborów dodatkowych do ra  
dy państwa, gdyż pomimo uchwalenia rezoluqi, P o ­
stąp ił do wy oorów na krzesła wakujące, o to  g 
uchwalenie rezolucji nie stanowi jeszcze o m s z e n ia  
konstytucji, albowiem większość sejmu powiada sim a 
w uchwalonym jednocześnie adresie do cesarza, że r e ­
zolucją stanowi jedynie projekt, który “ ą b K  Prz ' 
łożony ministerstwu i radzie panstwa dla ewentua^ 
ne«o zmodyfikowania konstytucji. O o poi ze takty cz
nym względem tej osta tn ie j ,  lub  też o nieprzyznawau,u
prawomocności prawom zasadniczym, i J ł ł o *cale 
mowy ze s irm y  większości sejmowej, F zęciwme od 
rzuciła ona wnioski Smolki, które obok protestu 
przeciw konstytucji, miały na widoku stawianie jej
onoru biernego. (N ordd . A . Z ) .  ,

"* p o d r ó ż  c e s a r z a ) .  Wieclen, 2 J  ' f rze8n\  
Cesarz o d jech a ł wczoraj wieczorem z Schonbrun- do

G°*0(Ro z r u c h y ) .  Praga, 28  w rześn i t. Na górze 
Żvżki i na przyległych polach zebrały się tłum y ludu 
złożone jM)większej części z czeladników, term inato­
rów i robotników. Nie były one wcale uorganizowane 
i nie miały żadnych przewódców. Piechota w ystąpiła 
i tłumy rozeszły się na pierwsze wezwanie. Areszt 
wauo tylko kilka osób za nadużycia. Napadnięto bo­
wiem na kilku policjantów. Przed koszarami nowej 
bramy zaszły również sceny skandaliczne. fg.r0“ a ‘ 
/Giłv sie także przed figurą św. Wacława wielkie tłu  
m f  ludu i odśpiewały tam pieśni. Policja m iej 

nie pozwoliła zebrać się tłumom nadciągającym
d J S Ł p ™ * b r a m ę  R  ,es

* ( S e i m c h o r w a c k i ) .  Zagrzeb , 28
śnią . Dziś odroczone zostały posiedzenia 
A drei doręczony zostanie cesarzowi przez deputa ję 
złożoną z prezesa Wakanowicza, biskupa S o ic a 1 ^ '  
P io tra  Pejag ewicza. Sejm zbierze się prawdopo 
dobnie w końcu października. (Our. Ji-).

5 ( S e i m  g a l i c y j s k i ) .  Lwów, 28 września 
N a dzisiejszem posiedzeniu sejmu, Smolka zaprote­
stow ał przeciwko stawianej przeszkodzie jego wnio­
skowi co do odroczenia wyborów do rady państwa. 
K om barz rządowy zawiadomił zgromadzenie o prze­
kazaniu wydziałowi krajowemu reszty funduszów 
stypendjaluvch. Poczem rozpoczęły się rozprawy nad 
projektem  dotyczącym seminarjów nauczycielskich. 
Komi*arz rządowy zalecał odroczenie tego przedmio­
tu^ 'dopókirada państwa nie zadecyduje głównych za­
sad organizacji szkół elementarnych. Praw a krajo­
we o sem iaarjach nauczycielskich i o uwolnieni
wych budowli od dodatków ' S i ’
chwalone i zarazem załatwiono kilka petycij. (C .

Bu* .S  n r  a W y g a l i c y j s k i e ) .  Czytamy w S io -
„ i ,  l«o*skiem : Podług - ic lu  gazet 
m iar podróży cesarza i cesarzowej austijackicn uo 
Galicji, powinien być przypisany nie wpływowi m ini­
strów  austrjackich, lecz sferom węgieiakim, _ 
otaczają cesarzowę. oraz hr. Gołuchowskiem . 
pewuia o tem głównie gazeta M dhrischer Correspon­
dent, uchodząca za organ D ra G iskry, m im stia 
spraw wewnętrznych. Gazeta pomieniona nazywa 
te  podróż po prostu „rezultatem  intryg madjarsko- 
oolskich” .—Z Gorodka piszą do tejże gazety: D epu­
towany Kabat powiedział na sejmie lwowskim, ze po­
trzeba dzielić ziemię, i większość sejmu dawała okla­
ski. Jakich zaś rastępstw  spodziewać się można 
z systemu podziału gruntów, wyraźny dowód na to 
znajdujemy w naszym Gorodku. G runta są tu  tak 
rozdrobnione, że zaczęto już dzielić zagony. Ponie­
waż zaś włościanie nie mają co jeść, przeto odają się 
oni kradzieży i grabieży. Zdarza się, że ci, którzy 
Tilnuia w noey swe ogrody, bici bywają do śmierci 
1 , ,Radziejów. Mało zdarza się takich dni, wkt ó-

ie sopelnianoby kradzieży. W tych krajach, 
re  nie r  n , ,  iak m  ’ ’

P o r tu g a l j a .
* ( K r ó l o w a  M a r j a  P ia ) . L a  P atrie .pisze pod 

datą 28 września: Korespondencja paryzka, powtórzo­
na przez kilka dzienników, podaje wiadomości wielce 
niepokojące o stanie zdrowia królowej portugalskie,), 
chorej jakoby na umyśle Ataki nerwowe, na jak ie  
cierpi młoda królowa M arja-Pia, nie mają bynajmniej 
tego charakteru, i depesza z Lizbony otrzymana w 
Paryżu wczoraj, w niedzielę, przez posła portugal­
skiego, nie wspomina wcale o takim stanie zdrowia 
królowej, któryby mógł budzić podobne obawy.

T u r c ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( N o t a  F u a d - p a s z y ) .  Debatte wiedeńska 

donosiła, że Fuad-pasza wystosował do mocarstw za­
chodnich notę z oświadczeniem, ze w razie zaburzenia 
na granicy B ulgarji, rząd turecki przedsięwezmie 
środki jakie uzna za stósowne do zabezpieczenia swo­
jego terytorjum . Powtarzając tę wiadomość, dodali 
śmy do niej zastrzeżenie, które informacje nasze po­
zwalają dziś stwierdzić. P iszą w istocie z Wiedna, :ze 
przypisywany Fuad-paszy krok jest tylko dowolnem 
przypuszczeniem, i że zatem wiadomość o nocie, je 
pozbawioną wszelkiej zasady. (L a  F r .) .

A m n .-y k a .
-  ( W y b ó r  p r e z y d e n t a ) .  Wiadomości z 

Buenos-Ayres donoszą o stanowczym wyborze p. Do­
minika Sarmiento na prezydenta rzeczy pospolitej a r ­
gentyńskiej. P. Sarmiento reprezentuje stronnic wo, 
które pragnie zawarcia pokoju z Paragwajem. (L a  
Fr.).

P  ii  Z E  W O D N IK  W  A R SZ  A W S K l
W a r s z a w a ,

S 9  W r z e ś n i a  * 1  F a ź d  i e r n i k a ) .
K a l e n d a r z .

W p i a t o k ,  20 w r z e ś n i a  (2 p a ź d z i e r n i k a ) ,  — śśw .  A nio­
łów S t r ó ż ó w .  —  Słońce w s c h .  o  g o d z .  6 min. 3; z a c h .  o

od . 5 min. 35 . . K1 W sobotę, 21 wrzeinia ( 3  października), —  *
d y d a  i L n d o m i ł a  męcz — Słońce w sch. o godz. 6 m . ,
zach. o godz. 5 mi*.. 33 .

* Prz yjechali do Warszawy: jenerał-lejtnan t Cze - 
nicki z Petrokowa; jen e ra ł-m ajo r baron D elw igr 
z Petersburga; zarządzający grodzieńską izbą skar-, 
bowa rzeczywisty radca .stanu książę Obolenski, 
z Grodna; rzeczywisty radca stanu Grawwe z P e­
tersburga- dymisjonowany jenerał-m ajor Z y h n s k i ,  
z W ilna--w yjechał rzeczywisty radca stanu Wese- 
łago, do Petersburga.

-  W  dniu wczorajszym przyjechało koleją z e ,  w « * . -  
wied. i warsz.-bydg. osób 499, wyjechało osob 4 6 o ; -  
kolcją żel. warsz.-petersb. przyjechało osob 1 5 8 , w yje­
chało osób 187; -  koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 166 , wyjechało osób 233; 
wemi przyjechało osób — , wyjechało osob ,
Je przyjechało osób 5 2 0 , w  tej liczbie z zagram y 3 7 , 
wyjechało osób 6 4 1 , w tej liczbie za granicę 04 .

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wio- 
zone, w dniu 18 (30 ) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Goliński w Sochaczewie, kan 
graf w Suchedniowi-, Merk w  P łocku , Somer w Socha­
czew ie, Satory w Babicach, Behm w  Piasecznie, Cza­
plicka w Ł agow ie, Spira w Krakowie, Żórawski w  
Szczuczynie, Spielfoget w Petrokowie,— listów  miejskich 
sztuk 6, wyjętych ze skrzynek pocztowych jako na koszt 
doręczone nie b ę d ą ,-  oraz 13 sztuk listów na koszt, dla 
wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi 
markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w kancela- 
rji pocztamtu do odebrania.

D nia 18 (3 0 ) b. m. i roku, chorych w 8 miu cywilnych
szpitalach: przybyło 78, w yzdrowiało 84 , umarło 4 ,  
pozostało 1745 (mężczyzn 818 , kobiet 9 2 7 ), z inch  
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 177 , kobiet 1 7 6 .

* W dniu 18 (30) bież. mies. i  roku, u r o d z i ło  Się: 
chrześcjan : płci męzkiej 26, płci żeńskiej 30; s ta ro za ­
konnych: pici męzkicj 7 , płci żeńskiej 8; razem 7 1 ,—  
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan-. 1 1 ,— 
s ta rozakon n ych : 5;—  z m a r ło :  chrześcjan: płci męz­
kiej 32, płci żeńskiej 26; s ta ro za k o n n ych : p łci męz­
kiej 6, płci żeńskiej 5 , razem 6 9 .____________________

Geny t a r g o w e .
dnia 18 (30) Września 1888 roku.

S t a n  pog o d y .
9 !>0, R .  i o godz. 6 z rana. o godfc.4 popot

i - - - - - - - - -
r o d z a j  p r o d u k t ó w

Czetwert 

rsr. kop.

Korzec od — do 

ruble ar. i kopiejka

D z iś  z rana
Wczoraj. j

Barometr w milimetrach..................  4,',o
Termometr Reaum.............................j +  0 *
S tan  n ieb a ................................................... i * * * * *

7448 
4- 17 3 

aap p o g o d n y

N ajw iększe ciepło +- 18 ’5, R. Najmniejsze ciepło 

W y s o k o ś ć  wody na Wiśle stóp 1 cali 3.

8 "2 R

Pszenica ............... ...........
Żyto . .  z ............................

I Jęczm ień..............................
Owies....................................
Groch p o ln y .......................
Kartofle .
Pud siana od kop. 35 — 4u ruu aiumj ™ .

1 D o w o z y .  Pszenicy 23; Żyta 91; Jęczmienia —; 
Owsa 114 czetwerti.

u 52 6 15 7 20
3 80 5 32 0 50
_ — — — — 1—

5 4 3 — 3 1 * 5

2 16 1 20 1 50

S ^ r n i e  S e lą l r u ń tó w ,  jak  np w Czechach, znaj 
du a  ste ladzie zamożni; jeżeli jedm  tracą  grunta, za 
Uują Się mu szkołach i dostarczają znaczny
to mm uczą 8 § profesorów, literatów, dokto-
S S r S  k u p X  i rzemieślników. Tn zaś

bywa wielu cudzoziemców.

W i d o w i s k a  
T E A T R  W I E L K I .-  D ziś, we czwartek, balet fanta 

styczny w 2-ch aktach, Gizella czyli WiUidj- -  O s o b y :  
Książę A lbert—  p. T u rczyn ow icz ; Hrabia R udolf p. 
Marx', Matylda jego córka, narzeczona Alberta pan­
na Lambelet; W ilfryd koniuszy księcia -  p. Owerło-, 
Hilarjon łowczy —  p. P uchalski; Stary wieśniak _ p.
M arjan ow sk i;  Gizella w ieśniaczka— panna L h o lew ick a ; 
Berta jej m atka— pani Żerom ska-, Mirta królowa W il-
lid — panna D ylew ska ; 4-ry W illidy: panny: Tyszczyn- 
ko Popiel, Przedpełska i B randt. — Tance: W ale, Pas 
de'deux. — Divertissement: Valenciana, Pas de trois, 
Mazur z Halki. — J u tro , w piątek, balet M odniaiil czyli 
Karnawał paryzti — Wczoraj, we środę, dawano balet 
Hrabina d’Egmont, było osob 6 66 .

T F A T R  ROZM AITOŚCI. -  J u tro , w piątek, kome- 
dje Zemsta za mur graniczny; 0SFcn̂ e.rizaan1 Ł -
W czora j, we środę, dawano komedje Fortepian Berty, 
Doktór Robin i Piękność uderzająca, było osob

W Y ST A W A  TO W A RZYSTW A  ZACHĘTY SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim).—  Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15;

W VWYSTAWA* OBRAZO W i' ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzm ańskich). 
C odziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. -
Cena wejścia kop. 10. -r,

T E A T R  RAPPO  (na rogu ulic Hrabiego B erga i
W łodzimierskiej). -  D ziś  i codziennie, Wielkie przed­
stawienie towarzystwa artystów i artystek pod dyrekcją 
Fr. Rappo. -Z a czn ie  się o godzinie 7 W czoraj, by­
ło  osób 144 . , . .. n - - ' z

W  T IV O L I (przv ulicy Królewskiej). — L>zm * co­
dzien n ie , przedstawienia trupy pod dyrekcją P. Rusaa- 
now skiego.— Początek o godz.me 7 %. —  Cena wejścia
kop. 10. t

PRA DO  (zakład gustronomiczno-spacerowy za rogat­
kami W olskiami, dawniej Ohma), — otwarty codziennie.

&ORS GIEŁTJY W A R S Z A W S K IE J ,
dnia 19 Wrzeinia (I Października) 1868  r.

dano | Płacono 
Rs. i K. 1 Rb.1~kTm on ety .

Pół-Im i e j» łv  R o s y js k ie ............................ ...................
D ukaty  H olenderskie  now e w ażne ..................................
F rydrychsdory  P ru sk ie ..................................*......................
P ru sk i K u ran t *a 100 t a l . .   ....................................

P A P IE R Y .
(be* w artości kuponu)

Obłiffi S karbu  *a rs . 100................. ................................
B ilety  S karbu  K r*l. Pol. z i rs . 100................., " ’ ***
O bligacje Ozi*stk. z r . i83'» po złp. 500 za s z tu k ę . . . . -  
Certyfikaty B anku  na O blig. Cząst. li t . A po złp.

3 0 0  za sz tu k ę ............. . . .  - i ......................................
L it B po złp. 'J0 0  za s z tu k ę  z k u p n em .............................

„  bez k u p o n u ...............................
L isty  Zastaw ne I i i - g o  O kresu S e rji lój za rs.
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu  berji 2-ej za rs .100*)..
L isty  likw idacyjne za rs. L -0* )..................     .
De wody Kom. C entr. L ikw id . za rs. 10C R s .................
5  pożyczka rossij. S tig litz a  z r. 1854 za rs. 10 »...............
6 pożyczka rossij. S tig litz a  z r. 1855 za rs. 1 0 0 .. . .  
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. 1860, za rs. lo0 
M etaliki L u tow e za rs . 100.L JJ u i u  vr u n a  i  vw . . . .  . . . . . . . .  . . . . . . . .  - - - -

S ierpniow e za rs . 100.......................................
R osyjska pożycz, prem . z 1864 rs . ...................

,, ,, 1866 ,, 1 0 0 . . .  .
A kcje Głównego Tow arzystw a R osyjskiego d rug  że ­

laznych  rs . 125......................   ‘ ńńńń
O bligacje Główn. Tow . Ros. D róg Żel. po irank . 2000

za. rs.l0<>.............................................. ..............................
\k c ie  D rogi Żel. W ar.- W ied, za sz tu k ę .........................
O bligacje D rogi Żel. W ar. W . po fran k  500 za s z t . . .
A kcje Drogi Żel. W arsz.-B vdgoskiej za rs . 100.........
A kcjo Żeglugi P arów . K raj. rs. i 00  .............................

A keie D rgi Zel. W arsz. -Terespolsk iej za rs. 100........
O bligacie” K olei Ż e l-W ar, T e re sp o l............................... *
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs .  .........................

W E X L E .

79 41 i 78
67 I -  €6

-  I ■

, t  , 88J — inoi — Ił 00
186 I 135 
133 60 133

B e r l in ...............

W ro c ław ..........
G dańsk ..........
H am b u rg ..........
L ondyn ..........
P a r y ż ...............

ie d eń ............
P e te rsb u rg  . . .

M oskw a...........

.100 Tal.

.300 B. Mk., Ft. Si. -
■■jSS z ł w . a
’ *100  Rsr.

2 m- 
k. t.2 m. 
2 m.
2 m.
3 IB.
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

10/
107

I 787
94

50

70 107
55 107
- i

55 1 7

76

55
40

4)

u bież. od L istów  Z astaw nych ............... rs . 1 k. 10.
* W artość Lifltów L ikw idacy inych  -  rs . 1 k . 34‘/9. *
* u



2054

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N . D . 6012. CysaAKCKoe rydepncnue 
lipne Aenie.

Ha o ct ioB a H ii i  l - i i  cT aThH B r u c o H a u m a r o  
y n n 3a 25 Anp naH (7 M an) 1850 r. nhiaMrneTT, 
ca M o B on b H o  0 T4 y H H R U ia ro cn  3 a r p a « H i ) y  e -  
B pen  r o p o 4 a Bo4 KoHhimeKT-, 1 'n p iuy  A p o n -  
6 e p r a ,  h t o ć m  o h t ,  b t ,  TeneHiH m ecT H He4 i; ,i i ,  
c o  4 hh  n p H n e s a r a H i H  H acToHuiaro Bfc,i3 oiia ,  
B 0 3 BpgTH/lCH BT> IJapCTHO ( lo .t hC K oe 11 HBH/1- 
c a  k t ,  S/iHJKaiiLueMy Ilo .iH iieHCKoM y H aH a.i i, -  
CTBy; BT, npoTHBHOWT, JKB C l y s a t i  ó y  leTT, 
ct> HHM-b n o c T y n  jeHo o o r a a c a o  340 u  341 
C t . y n o j n e H i f l  1S i7  r. n H aK a3 aHinxT» Y r o -  
x o b h f u x t ,  u  H c n p a B H r e j ib i i b i n , .

r .  C yna/run , CeBTHÓpn U  (23) 4 hf4 1868 r.
Cou^THHK, łllllllUeBOKifl.

V. D . 6073.

'■ r s r - 2-92 5  n a  n ie ru c h o m o ­
śc iach  W arsz aw sk ich  N r . 234, 248, 2 4 0 , w 
trzech  oddzie ln y ch  k s ię g ach  w ieczystych  u- 
regu low anych  pod re sp e c tiv e  N -ram i 2 , 11 
1 4 , zab ez p ie czo n e j; 2 rs r . 90 J. n a  n ie ru ­
chom ości W arszaw skie j N r. 1772 w d z ia le  
IV . p o d  N r. 7, zab ezp ieczo n e j; 3. rs r . 1,800 
n a  n ie ru ch o m o śc i W arszaw sk ie j N r. 1023 
li t . B  w d z ia le  IV . pod N r. 7 z a b e z p ie c z o ­
nej; 4. rs r . 1,125 n a  n ieru ch o m o śc i W ar­
szaw sk ie j N r  2172, w d z ia le  IV . pod  N r. 17, 
zab ez p ie czo n e j, toczy  się  p o stę p o w a n ie  s p a d ­
kow e, do u k o ń czen ie  k tó reg o  o znaczam  t e r ­
m in  n a  dzień  28 M a rca  (9 K w ietn ia) 1869 r .  
w m ej k a n c e la r i i .

W ło d z im ie rz  K re tk o w sk i.

Ct/etiAKCKoe I  t/bepHCjit/e 
U p a e .ie u ie .

Ha ocH ouauiu 1-u C r. B b icona iiu isro  y i c a -  

3 a  25 Aup-B-m (7 M jh) 1850 r .,  B M 3 b i  B a e r a ,  

c a M o B o y i h H o  O T - i y n s i B i u a r o c a  3 a  rnaHHLiyiKU- 
T ena C eńiicK aio  y-B3 4 a, eupen  Bopyxa HaH- 
T o w e  t u ,  ' i r o ó b i  o n i ,  B T ,  T e a e H i u  m e c T i i  H e -  

4 T i . i b  co 4 HH n p H n e - i a T a n i a  H acrom iiaro  b f > i -  

3oua Bo3BpaTn.ica Bb L(apcTBO IloabCKoe ! 
H HBunca k t, 6.1 H jkafiiueny n o 4 Ht(eńcKOMy 
H an an b c m y ; b t ,  n p o T m m o M T ,  me c a y n a s  6y- 
4 e T T ,  C T ,  h h m t ,  nocTyiM eno cor.iKCnn 340 u  

341 C t . y . i o j K e H i a  1847 r o 4 a  o  H a K a . T a H i a i T ,  

yroaoBH buT. u  HciipaBHTeabiibuT,.
I’. CyiiaaKH, C e tiraó p a  10 (22) 4 c i a l 86 8  r . 

C o b S t h h k t . ,  f l i i H i u e H c K i u .

N . 11 5777. M agistra t Wiaern W arszaw y.
W depozycie K asy G łów nej E konom icznej 

m iasta  W arszaw y, zn a jd u ją  się jeszcze  nie- 
k tó re  k s ią teczk i oszczędności, ja k ie  w r. 1849 
przez ówczesny kom ite t cho leryczny  W arszaw ­
sk i, złożone zostały  n a  imię sie ro t pozostałych  
po biednych zm arłych podczas g rasu jące j w 
ro k u  1848 w tu tejszem  m ieście epidernji cho­
le ry , a  mianowicie:

1. A ntoniego C ygan, syna po zm arłym  słu- 
żącym , pod op ieką  Z ielińskiego rządcy  domu 
N r. 2624 zostającego.

2. S iero t pozostałych po Ja k u b ie  Ziółkow ­
skim  m ajstrze  szewckim , ja k o  to: E m iiji i Jó -  
refy  v. Józefa Z iółkow skich.

3. M arjan n y  K otow skiej, córk i po zm arłym  
stangreci©  pod opieką W. Prażm ow skiego, w ła ­
ściciela posesji N 546 będącej.

4. A nieli K arzy ck ie j, córki po w yrobniku, 
wówczas p rzy  u licy  P oko rn e j pod N r. 2231 
zam ieszkałej.

5. J a n a  Pom ianow skiego, syna po w yrobni- j 
ku, pod op ieką  W. F lasińsk iego  będącego. j

6 . A lek san d ra  W olińskiego syna A n ton iego  j 
i F ranc iszk i, pod opieką c io tk i A ntoniny Y p- j 
lle r, pod N r. 1859/60 zam ieszkałej.

M ag istra t zatem  wzywa powyższe sie ro ty , 1 
uh osoby m ające o n ich  wiadomość, aby  się ! 

do jeg o  b iu ra , n a jd a le j w ciągu trzech m iesię ­
cy od d a ty  powyższego ogłoszenia , zg łosili z 1 
dowodami przekonyw ającem i o tożsam ości [ 
swych osób, a  to celem  o d eb ran ia  złożonych i  
n a  ich im ie kw ot p ien iężnych , wraz naresłem i ! 
p rocen tam i, w przeciwnym bowiem razie z de- ! 
pozytam i powyższymi, w edług przepisów  p ra -  i  
w a, postąpionem  będzie.

W arszaw a d. 2 (14) W rześnia 1868 r. 
p . o. P re zyden ta ,

Jen era łn eg o  Sztabu,
Jenera ł-M ajo r, W itkow ski.

N acz e ln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki.

N . D . b i l l .  R ejent Lancelar/i Ziem iańskie/ 
Gubernji W arszaw skiej.

Z  pow odu ze jśc ia  z tego  św ia ta:
1.. W  dn iu  2 0  S ty c z n ia  1862 r. B a rb a ry  

E lż b ie ty  G o łęb io w sk ie j w ie rzy c ie lk i sum y 
r s r .  300 w  w iększej r s r  1,500 m ieszczące j 
s ię  w d z ia le  IV . p o d  N r. 21, n a  n ie ru ch o m o ­
śc i w arsza w sk ie j N r. 911 zab ezp ieczo n e j. 
W d  W w  3 I - S ie rp n ia  1858 r .  G abryela  
Jo rd a n  w łaśc ic ie la  o s trz e ż e n ia  d la  r s r .  200 

9 , 2 ?  I r s r ;A 5o0  z P rocen tem  od d n ia  10
Irin  w  ^ a  , ° ? r  ‘ ko sz tó w  w d z ia le  IV . 
p o d  N r. 13 n a  d o b rach  G lina  z S ienn ick iego  
z ab ez p ie c z o n e g o .

3. w dn iu  30 S ie rp n ia  1S68  r. K aro lin y  
L m ilji L u x  w ierzycie lk i sum m  r s r .  10,050 
w w iększej r s r  17,025 m ieszczące j s ię  p rz e z  
z a s trz e ż e n ie  z a k tu  N r. 6  w d n ia le  IV . wy­
k a z u  n ieru ch o m o śc i W a rsz a w sk ie j N r. 1067 
u r f r * 7,000 pod N r. 20 d z ia łu  IV . w ykazu  
d ó b r  G ay z  Ł ęczy ck ieg o  zab ezp ieczo n y ch .

4. w dn iu  20  C zerw ca 1868 r. Ig n aceg o  P a- 
j rad o w sk ieg o  w ie rzy c ie la  sum y rs r . 2,250 p o d  
I N r- 5 ad  a. i r s r .  300 p o d  N r . 5  ad  b. d z ia łu  
i  i T C  z a ?trz e ż e n ie  z a k tu  Nr. 64 n a  d o ­

b ra c h  O dechów  z Ł ęczy ck ieg o  z a b e z p ie c z o ­
n ych , toczą, s ię  po ty ch że  p o s tę p o w a n ia  sp a d ­
kow e do u k o ń czen ia  k tó ry c h  w yznaczy łem  
te rm in  p ó łro c z n y  n a d z ie ń  3 ( 1 5 ,  K w ie tn ia  
18 6 J r. w k tó ry m  sp a d k o b ie rcy , le g a ta r ju sz e  
i w ierzycie le  zg ło s ić  s ię  i p ra w a  sw e w k s ię ­
g ach  w ieczystych rzeczo n y ch  n ieruchom o- 
sci m ie jsk ich  i d ó b r z iem sk ic h  m eldow ać 
w inni.

W arsz aw a  d n ia  18 (30) W rz e ś n ia  1868 r. 
F ra n c is z e k  R a p ack i.

N D . 6 1 1 2  Rejent Kancetar, i  Ziem iańskiej 
(xubernji Ii arszaw skiej,

N. D . 3166. Z powodu że jśc ia  z tego 
św iata:

1. W dniu 30 M aja  IS 6 S r  E ljasza  W iłnera 
w łaściciela  ni ruchom ości N r. 2383a. oraz 
w spółw łaściciela n ieruchpm ości N r. 1810 i N r. 
1811  w v, a rsz a m e  położonych, ja k o  też w ie­
rzycie la  następu jących  tum : rs. 2 ,460 pod N r.
5 dzia łu  IV, z przyw iązanem  ścieśnieniem  pod 
N r. 3 działu  111, rs. i ,610  kop. 19 pod r. 6
działu [V i , ,  : 1111 I. „ 1 , ■

(N . D. 5614). / fe n d p m a M c n m b  7 op?ooA ti 
u  M u h n ifa u w y p ij .

Ba* 145 CT- y c 'r - n P ° M- (CB0 4 B
c e ro  ' 0 °l*tln/IHeTT>, HTO 26-ro  llOTH
, ,  >,la n ° c T y t i H 3 o b t ,  o i ih iń  n p o u i e H i e  P.

5 .-rRTHef|0 . , o W 4 a ', 'B . I1 l' o c r Pa » ń y  KaMti5 e .no  
win n i  PHBB-ieiiH u a  ycoiiepineH cTBoB a-

^ P O 't u - b  n ,a R r /H I -0 / J M 1 Ł
i-  B apm ana, 20  A n ry cra  1868 r o 4 a.

ątfUBItz  . z . e c h i - . - '   ̂̂

OBWIESZCZENIA, s p a d k o w e .

N . D . 6 0 1 9  P ^ ^ Z e ^ i B ^ z n e i  
Gubernjt W arszawskiej.

Z  pow odu n a s tą p io n y c h  śm ierci:
K a ta rz y n y  z  G o lędzie jow sk ich  M ichalskiei 

w sp ó łw ła śc ic ie lk i o s trz e ż e n ia  ^na  n ie ru ch o ­
m ośc i w W arsz aw ie  p o d  N r. 2392_ po łożonej 
z  a k tu  N r . 24 z a p is a n e g o , to c z y  się  p o stę p o ­
w an ie  sp a d k o w e, do u k o ń c z e n ia  k tó re g o  wy­
z n a c z a  s ię  te rm in  n a  d z ie ń  15 (27) K w ietn ia  
1869 r .  w K a n c e la rji H y p o te c z n e j G ubern ji 
W a rsz a w sk ie j p rz e d  p o d p isan y m  P isa rz e m  
g d z ie  w szyscy  in te re se n c i z g ło s ić  w inni z p r a ­
w am i sw em i pod  p re k lu z ją .

W a rsz a w a  d. 3 (15) L ip c a  1368 r .
H u b e .

N . D. 6110. Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w W arszawie.

I 8 fi7 ? 0'il 0<1-U n a s t4 P>onej w d n iu  6  M a rc a  
1867  r . ,  śm ierci B o le s ław a  B o n ta n i w ierzy -

działu  l \ ,  i rs . J,193 kop. a  w łaściwie z 
powodu poczynionych przekazów  rs. 2 9 3  kop.

Ą t  pod N r. 7, działu  XYr, wykazu dóbr G ra­
bie folwarkowe z G ostyńskiego, rs. 403 z wie- 
kszej rs. 8 ,0 0 0  z p ierw otnej rs. 16,000 pocho- 
d z4Cej, przez zastrzeżenie z w niosku Nr. 3 3  i 
a k tu  Nr. 33 na nieruchom ości W arszaw skiej 

r. 2<36, oraz z ak tu  N r. 43 i w niosku N r. 48 
n a  nieruchom ości W ar izaw ssiej N r. 2735 w 
dzia le  IV , rs. 2 ,745 kop. 49 pod N r. 5 działu  
I v ,  na nieruchom ości W arszaw skiej N r. 903 
rs. 7,> przez zastrzeżen ie  z w niosku Nr. 61 w 
dziale  IV , na nieruchom ości W arszaw skiej N r. 
1460 1 dwóch sum po rs. 400  na  n ieruchom o­
ści W arsz aw sk ie j N r. 2572 pod Nr. 8  i 9  dzia- 
«  o’« ° raZ ni‘ D' erucl'om ości W arszaw skiej 
N r. ^571 przez z ustrzeżen ie  z wuiosków w N r. 
i ón,, W dz 'a l e i '  > w ykazu poczynione, rs. 
3 ,000  pod N r. 6  dz ia łu  IV , na  nieruchom ości 
W arsżaw skiej Nr. 1241 zabezpieczonych.

2. W dniu  4  W rześn ia  1867 r .  W alerji B o­
row skiej w łaścicielk i połowy nieruchom ości 
W arszaw skiej N r . 874, toczy sig po tychże p o ­
stępow ania spadkow e, do ukończenia których 
w yznaczyłem  term in  półroczny n a  dzień 28 
G rudnia (9  S tycznia) l8 0 8 j9  rok u , w k tórym  
spadkobiercy , leg a ta rju sze  i w ierzycb lo  zgło­
sić się i p raw a swe w k sięgach  wieczystych 
rzecz m ych n ieruchom ości m iejskich i dóbr 
ziem skich  m eldow ać winni.

W arszaw a d. 12 (24) C zerw ca 1868 r.
F ra n c isz e k  R apack i.

l i c y t a c j e  
_  i s p r z e d a ż e p u b l i c z n e .

A'-  l j - 5 s 2 8 . Z a r z ą d  F in a n so w y  
Podaie . ’x’ h '<destwie Rolskiem. 

dniu 3 , 15) Fażri»?Ze(^ ne  ̂ w'a(l° 'ń 0 3 c i, iż  na 
sali posiedzeń Zarządu*©' |bó od9«dzie si6 W 
łudnie głośna in pin\  "j “ 12 8odzlBie w  po- 
po Bernardyńskich ł ak *  i a cBa ,sP rz e daż  
Gubernji Płockiej Powiecie 7?braof1.Ratowo 
ŹOBych, a to poczynając od sumy r a r ^ o  
wyraźnie dwa tysiące siedmset pięćdziesiąt.

B liż sze  w aru n k i d o ty c z ą c e  s p ła ty  sz acu n ­
k u , sk ła d a n ia  vad ium  i t . p . p rz e jrz a n e  być 
m ogą k ażd o d z ien n ie  w g o d z in ach  b iurow ych , 
z  w y ją tk iem  d n i św ią teczn y ch , w b iu rz e  Z a ­
r z ą d u  F inan so w eg o  w W a rsz aw ie  lu b  w R z ą ­
d z ie  G u b ern ja ln y m  P ło ck im , o s ta n ie  z a ś  tej 
n ie ru ch o m o śc i p rz e k o n a ć  się  m o ż n a  n a  m ie j­
scu.
W arszaw a d 29 S ie rp n ia  (1 0  W rz e ś .)  1868 r. 

z a  Z a rz ą d z a ją c e g o  W y d zia łem ,
R a d c a  K o leg ja lny , S te fan o w icz . 

N acz e ln ik  S ekcji, W ysocki.

N. D. 5995. 0 U M tm eo o u e  y n p u n . i e n e  
erb l l .a p tm e b  llg .tb cn tiM b - 

PoptiMii / I # n a p w e n tt, n p n  (bnnancJiioMT,
BT, U -pC IB B IIo.IbCKOMT, YflpaB.-Iellill , Ha- 
3Ha‘iaeri> b t, n p o 4 a;ay c t, rop roB Ł , Kaaeu- 
nyio k pit u uy to u-aopinty b t, i .  B jhxouk-b , bt, 
B octobhom t, 1'opnoMb O apyr-E , [ l.im euK aro
j 'B M a , I a4cvjcK0M l y ó e p H i n .

lo p lH  óy4 yTT> np0H3B04 HTl CH H3JCIHO 
1 1 ( 2 3 1 O k th ó p h  1868 r .  n i  12 bucokt, 4 „n  
bt, r. B ap iu au b , iib  3a .m  MpHcyTciiiiii l op- 
H aro  RenapTa.weHTa Ha ocH ouau i ł i  n o u T a u o -  
m ieiiin ó. C o s lsra  ynpaii.ieH iH  o t t ,  16 (28) 
M m  1833 r .  u  iiocraHou.ieHiH y i p e 4 HTe.ib-
Hai o KoMHTera o t t ,  19 CeiiTHópH (1 O k th -  
op«) 1864 r . ,  HauHHan c t, cyMMhi 5 ,000 Py6 .

I AQnTI> .TW0H'i 'Ł l<yÓ-) 3a Hr^BHJKHMOCTH, H 
| _yu pyo. 3.1 ^llHlKrl.WMM HHUi.-HTaph.

Kpo-ws HaycTHhixT, roprouT , 4 o3uo/ineTcii 
JKe^aioutHMT, Topt ouaTfcCH , nocpe4CTBo>rb 
3aiie*iaHHbixT> naK ero in , u p e 4 c ra b h h t,  ohmb 
4 0  12 uacoBT, 4HH BMme 03Ha s e HHaro n u d a :  
iiaK erw  9 rn  bckpi,iTi,i Ó y 4 y n , rio oKoHUaniit 
H3ycTHaro T opią .

/ K e i a i o i n i e  ysacTBoBaTt,  b t ,  T o p n x T .  na  
uoKyiiKy yrio.vifluyr o ń  4>aóptiKH, oółi iaHbi 
n p e 4 CTaBHTh 3a.torT. b t ,  PnaBiioe  B a p u i a o -  i 
t 'Koe K a 3 n a 4 e ń c T B o  h 4 h  u t,  HiMSCKiń BaiiKT, ! 
Ha.lllMHUMli, u . |H 4 HKBH4aio'1HW»lll 4 HCTa- 
MH, 1MH HHBI.M11 l'0CJ4apCTBeHHhlMH ÓyMa- i 
la.MH ll.vinepiii H IJ a p cT B a ,  h a h  3 aK.1a 4 Hki.MU f 
aiiCTuMH 3e.MCKsro K p e 4 HTHaro O ó u te cT B a .  | 
n o  H apHitaT e4 h - .o ń  n i k  ą k a t  im c jm m w  5U0 i
pyo. tl na H34 ep1KKH 110 llyÓ/IHKanill Ha4 114 j
iif,imti 4 eHbia.Mn 25  pyózeii.

BcT. 3iH  l'ocy4apcrBeHHblH H K p e4 HriibiH f 
oyjiai'H , 40HFKHW ow rh  cb  ripHHa44 e « a u iH - I 
mh Kb HHMb 38 HeiicTeKuiee upeaiH Kyno- I 
HeMk. 1 -

U p o iin  yClOBlH JIOIKHO BH4 U rb UT, KaH- 
lieau p iii l o p u a ro  /(eiiapTavie.iTa b t ,  r .  B ap- 
lu a im  h b t, Kaim e.iapiM  HauazbHHKa B oc- 
TouHuro l o p u a ro  O k p y ra  bt, Cyxe4 HeBli, e -  
» e 4 HeuH0 3a HcKuiosenieMb iip a34 n n s i ib i ib  
m raoezhHbixT, 4 Heń, a TaKJKe u h h h o  y4 o - 
crouTipi.i rb cu  na .m lc tt , ub  r. B m ix o u k b  u h  
KaKOMb no .ioateiiiii Haxo4H rcH  oaSpuK a Ha- 
3Ha'ieHHaa bt» n p o 4 a«iy.

3 ,u e ia ra H H w e  iiaK eibi 4 o . i * Hbi 61,11b 
n p e 4 cT3 B4 HeMbi 110 C /« ;4yiom eii ®op»is: 

Bc.iTi4CiTiie oilOHButsHiH 1'opHaro / le i ia p -  
T aM etna o t  b 12 CeHTHÓjiH 1868 r . aa N. 
2659 iipo4 CTaiMHio cie oóbH ii.im ie Bb  tom t,, 
HTO oÓH3WB8H)cb KyilHTb OTT, llpaiiH Te.il,- 
CTBa Ka3eHHyio KpuuHyio ą-aSpim y 111 ro p .
BoHXOŁ(Kli 3a Cy.MMy (F iponH C blO )............py.
o.ie, 11 Kpo.M-B 1010  yn.iaTHTb 3a 4BnmnM biń 
ń iiueuT apb  cyMuy (n p o u n c b to )  . . . .  p y ó aeM 
cep . no4BHHH(oci, bc bm t , oÓH3are ib c ru a jib  
H n [ ie4 o c i e p e « e H i u M b ,  HOMSUteHHhlMb bt,
yCHOUlHXb 4-lfl n p 0 4 aiHH, KOTOpiJK MHołO 
npo-FHTaHbi, noiiHTbi u iio4 nucaiib i.

KBHTaHuiio IViaBHaro B a p u i a u c K a r o  Ka-  
SHSHśfilorBB (H.m I I o ab C K a ro  BaHKaj b o  113110- 
c-b 500 p y o .  h t ,  3UZOI-T, (vadium ), m hu 113- 
4 e p * K H  n o  n y ó . iH K an in  25 pyó.  y c e r o  n p i i -  
z a r a i o  u  ohoio , eczH n p e 4 M e n ,  r o p r a  H e  o- 
craHeTCfl 3a mhofo, h cg.mii n o ż y n y .

riocTOfliijioe woe M ScronpeókiuaH ie bt* N. 
(nporiMcaTŁ m ^ c to  wuTe/łbCToa, ct* T0 4 - 
ii h i  mu oóo3naHcHieMi* a 4 peca).

OoT»HB/ienie cie h nnca/iT* bt, N ., hhcas  
MUcHua, 1868 r .  (n p o n u caT h  4eTKo, hmh h
♦aMH/iiio)w

Kaj«4 oe oó-bHB/ieiiie 4 o 4 jkho óblTb 3an e- 
na Ta ho cy p ry ieM b  ,1 h m u th  Ha4 ,n ,cb : , 3 a - 
BT4biuaiouteM y lopHW.Mb 4euapTaM e..To»n, 
o o lm i-ie m e  Ha noK ynny  k p ,ih h o u  caópUKH 
BT, r. BoHIOltKU. H

* *
W ydział G órnictw a przy Z arządzie S k a rb o ­

wym w K rólestw ie Polakiem , w ystaw ia na  sp rze­
daż w drodze publicznej licy tac ji fab rykę R z ą ­
dową G ó m c z ą  fry szerek  w m ieście W ąchocku,
G k ręg u  W schodnim , w Powiecie Iłżeckim , Gu- 
bern ji R adom skiej położoną.

L icy tac ja  odbywać się będzie g ło śna  dn ia  
l l  (23) P aźd z ie rn ik a  1868 r. o godzinie 12-ej 
w południe, w m ieście W arszaw ie w sali posie­
dzeń W ydziału G órnictw a z zastosow aniem  
przepisów postanow ienia b. R ady A dm inistra 
cyjnej z dn ia  16j;28) M aja 1833 roku , oraz 
8tasow m e do postanow ienia K om itetu  Urząd™  
jąceg o  Z dn ia  19 W rześnia (1 P a źd z ie rn ik a ,
1864 r. zaczynając od sum y rs . 5 ,000 (pieć ty ­
sięcy) za m a ją tek  nieruchom y, a  rs r  290 L  
inw en ta rz  ruchom y. ”  a  290 za

M o g ą  także  u b ie g a jąc y  s ię  o k u p n o ,  s k ł a d a ć  
o p ie c zę to w a n e  d e k l a r a c j e  do  g o d z in y  12 w po- 
l u d n ie  do d n ia  wyżej o znaczonego ,  k t ó r e  to  d e -

k ła ra c je  będą  rozpieczętow ane po ukończeniu 
licy tac ji głośnej.

k a ż d y  ub iegający  się o kupno wspomnionej 
fabryk i, obowiązany je s t  złożyć w Kasie G łó­
wnej W arszaw skiej lub w B anku Polskim  ty ­
tu łem  vadium  w gotow iźnie lub listach  likw i- 
d icyjnych, a lbo  też innych pap ierach  publi­
cznych C esarstw a lub K rólestw a, lub też w 
listach  zastaw nych Tow arzystw a K redytow e­
go Z iem skiego podług nom inalnej w artości 
— 5 0 0  1 n» koszta ogłoszoń gotow i-

\V szystk ie  p ap iery  procentow e powinny 
mieć należące do „ich  kupony bieżące.

Inne w arunki p rze jrzane  być mogą w biurze 
W ydziału  G órnictw a w W arszaw ie, oraz w biu- 
rze  N aczejn .ka  Zakładów  G órniczych O kręgu  
W schodniego w Suchedniow ie. ‘ codziennie 
©prócz św iąt t dni galow ych, j a k  również mo­
żna  osobiście się p rzekonać  na  gruncie w m ie­
ście W ąchocku o stan ie  fabryki w ystiw ionej 
na  sprzedaż. J

D eklarac je  opieczętow ane winny być s k ła ­
dane pod ług  n as tęp  ijącego wzoru:

,,W  sk u te k  ogłoszenia  W ydziału  G órnictw a 
z dnia 12 W rześn ia  1868 roku N r. 2659, p o ­
d a ję  nin iejszą dek la rac ję , że obow iązuję się 
nabyć od R ządu Z akład  G órniczy fryszerek  
w W ąchocku, za sumę (pisać lite ram i, . . . rut>. 
st-eli. 1 oprócz tego  zapłacić za inw entarz  ru ­
chom y rub li srebrnych  (wypisać lite ram i), pod­
dając  się wszelkim  obowiązkom i zastrzeże­
niom w w arunkach sprzedaży w ym ienionym , 
p rzezem m e odczytanym , zrozum ianym  i pod- 
p isanym . r
v ^ ' i 1 G łów nej W arszaw skiej (lub B a n ­
t u  do lsk ieg o ) na  złożone vadium  r s .  500  i ko- 
s n a  og łoszeń  rub. sreb . 25 dołączam , k tó re  
odbiorę. si? ? rz?  l i b a c j i  sam

S ta łe  moje zam ieszkan ie  je s t  w N. (w yraz ić  
m .ejsce zam ieszkan ia z d o k ład n e ,.1 w skaza- 
niem  adresu).

P isa łem  w N. dn ia m iesiąca 1868 r. 
(podpisać czytelnie imię i nazw isko).5*

K ażda d ek la rac ja  w inna być zap ieczętow ana 
a tie m  i mieć adres: ,,Do Zaw iadującego W y­

działem  G órnictw a, d ek la rac ja  na  kupno f ry ­
szerek w W ąchocku.”

1. B aptuaiia , 12 CoiiTHÓpii 1868 1 0 4 a. 
3uB-E4 hiBaioiniń 4 e na|jTa»ieHTOMt,

c  )•  _
N . D . 5827. Kancelarja O kręgu N a u k o w e g o '

W arszau-skitgo.
P o d a je  do  w iadom ości, że w d n ia  3  (1 5 ) 

P a ź d z ie rn ik a  w b iu rz e  te jże  k a n c e la r ji  p rz y  
u licy  K rak o w sk ie -P rzed  m ieśc ie  Nr. 3 9 4  p o ­
czy n a jąc  od godziny  12  z p o łu d n ia  odbyw ać 
s ię  b ęd z ie  g ośna  in p lu s licy tac ja  na  sp rz e ­
d aż  o k o ło  700 eg zem p la rzy  d z ie łk a  pod  ty t.: 
„ O p o w ia d a n ia  z p ism  p o lsk ich  w y ję te .”  L i ­
c y ta c ja  zaczn ie  s ię  od  ceny  po kop. 2 2 %  za  
e g zem p larz  P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji, ź ło - 
zyć  w inien  vad ium  w ilośc i r s r .  10 (d z iesięć).

B liż sz e  w aru n k i licy tacy jn e  p rz e jrz a n e  być 
m ogą w K an ce la rji O k ręg u  k a ż d o d z ien n ie  w 
czu y ch  row yck, w yjąw szy dn i św ią te -

W a rsz a w a  d. 5 W rz e ś n ia  1863 r  
p . O -D y re k to ra  K an ce la rji, M ichniew icz. 

N acze ln ik  W y d z ia łu , S ieczuow ski.

N . D . 6 0 4 3 . R a d a  Szczegółowa Opiekuiicza 
S zp ita la  Jbzieciątka Jezus.

P od aj t do wiadom ości, że w dniu 30  W rze­
śn ia  (12 P a źd z ie rn ik a )  r. b. o godzinie 11 ei 
ran o  w gm achu S zp ita la  D zieciątka Jezus przed 
delegow anem i C złonkam i RaHv . •
* . . .  „ H a , , ,
cy tac ja  na  sprzedaż s ta re j zuży tej bieHzny i
łych  w 8ZP',ta  ne j’ tu d z ie i « f^ tó w J p„ zm ar-  
ych w szp ita lu  pozostałych, w ilościach i od 

cen a  mianowicie:
1. B ielizny zuży tej około pud. 41, ogółem  

od ceny rs 28 k. 75  8
2. O dzieży sukiennej około pud. 54, ogółem  

od ceny rs. 54 kep . 75.
3. Odzieży le tn ie j około pud. 39 , ogółem  od 

ceny rs. 29 k. 25 .
4. Odzieży watowej około pud. 36, ogółem  

od ceny  rs. 36 kop. 25.
,  5. Płaszczów  i salop podszych fu trem  i ni© 

podszy tych  około sz tuk  2 2 , ogółem  od ceny rs.
20 kop. 90. J

6 . Kożuchów i kożuszków około sz tuk  52 
ogółem  od eęny rs. 26. ’

7. C zapek około pudów 2 , ogółem  od ceny 
rs. 1 k. 2 0 .

8 . Butów i różnego obuwia skórzanego  około 
pudów 17. ogółem  od ceny rs. 8  k. 90.

9. Szlafroków  sukiennych zużytych około 
sz tuk  14, ogółem  od ceny rs 4  k. 90.

10. Szlafroków  le tn ich  około sz tuk  27, ogó­
łem  od ceny rs. 1 k . 3 5 .

11. C e ra ty  około pudów 4, ogółem  od ceny 
kop. 40.

Bliższo w arunki tej licytacji, tudxieg sam a 
przedm ioty , p rze jrzan e  być mogą ■„ g Ip jU | u 
każdodziennie z w yjątk iem  świąt.

w zast. P rfdu jącego ,
Członek Rady

B a d c a  K o leg j.ln y ,
Pom ocnik N adzorcy, S zp ita la , M acharsk i.
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N. D. 6 0 9 3 . K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 3  i 11 M iasta  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na  satysfakcję należności sk a r­
bowych i miejskich ruchomości', a  m ianowi­
cie, meble jesionowe, w dniu 3 (15) P aźd zier­
nika 1868 r. o godzinie 11 z rana, na  targ u  
publicznym  placem  K rasińsk ich  zwanym 
przez licy tację za gotowe pieniądze więcej 
dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 17 (29) W rześnia 1868 r.
Asesor Kolegialny, Brodzki.

,V. 1). 606 6 . K om isarz Administracyjny 
Cyrkułów 3  i 11 M iasta  W arszaw y.

Na mocy rozporządzenia Maprietratu z d 29 
Lipca (10 Sierpnia) r. b. za N r. 21913/7186 
odbędzie s ;ę w dalszym ciągu d. 30 W rześnia 
(12 Października) r. b. o godzinie 11 przed po­
łudniem , licytacja in plus na sprzedaż (za go­
towe zaraz płacić się mające pieniądze), a lta ­
ny blachą żelazną krytej, przy ujeżdżalni w 
Saskim Ogrodzie po Hanusiach pozostałej, na 
rzecz poszukiwanych należności miejskich, a 
to od zniżonej powtórnie ceny */) części, to 
je s t  od sumy rs. 500 (z warunkiem oczyszcze­
nia ściany ujeżdżalni, do której altana przyty­
ka, (oraz na sprzedaż 5 przęseł lanych, żelaz­
nych sztachet, oszacowanych na rs. 15.

Wzywam więc chęć kupna mającyzh o zgło­
szenie się w tym celu na grunt w czasie wyżej 
wzmiankowanym.

W arszaw a <1. 16 (28) W rześn ia  1868 r.
Asesor Kolezjalny, Brodzki.

N. D. 6115. t ’isarz Trybunału Cywilnego 
w W a-szaw ie.

Stosownie do a r t. 682 K P. 8 . wiadomo 
c z y n i , iż na  żądanie Antoniego i Józefy z 
Grodkow skich m ałżonków Przybylskich  w 
W arszaw ie pod Nr. 5866. zam ieszkałych, a 
zam ieszkanie praw ne do tego in te resu  i ca łe ­
go postępow ania subhastacyjnego u  S ta n is ła ­
wa B otw and P a trona  przy Trybunale Cywil­
nym w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r 
J 775 zam ieszkałego, obrane m ających, w po­
szukiwaniu sum rsr . 1,350, z w iększej rsr.
2 400 pochodzącej i r s r  1,050, obudwóch z 
procentem  od dnia 1 L ip ca  n. s. 1866 r. lub 
od daty ostatniego kwitu od F ran c iszk a  Kro- 
piwnickietio obywatela, M ikołaja Kropiw nic­
kiego F e lix a  Kropiwnickiego, oraz Z ofji z 
K ropiw nickich Paszkowskiej, jako_ Sukceso- 
sów po Antoninie z Popław skich  Kropiwnic- 
kiej, wszystkich właścicieli nieruchom ości w 
W arszaw ie  pod Nr. 2841 położonej, tam że 
zam ieszkałych, tudzież w poszukiwaniu sum 
rsr . 52 z procentem  od da ia  18 (30) Czerwca 
1868 r., o raz  rsr. 8 wyjęcia i rsr. 1 kop. 80 
doręczenia  wyroku, od samego F ran c iszk a  
Kropiwnickiego, ja k  wyżej w W arszaw ie pod 
N r. 2841 zam ieszkałego, i w reszcie kosztów  
od wszystkich Sukcesorów A ntoniny Kropi- 
wnickiej, protokółem  W alentego Supryniewi- 
cza K om ornika przy Sądzie Apelacyjnym 
K rólestw a Polskiego w dniu 5 (17) Sierpnia 
1868 r. sporządzonym , w drodze Sądowej przy­
m uszonego w 7w łaszczenia z a ję tą  i zaa resz ­
tow aną z o s ta ła

NIERUCHOM OŚĆ,
N r. 2811 w W arszaw ie przy  ulicy T am ka n a  
gruncie emfiteutycznym, z k tórego opłaca śię 
czynszu rocznie  po rsr. 9 kop. 6'>, w gminie 
M ag istra tu  m iasta W arszawy, w cyrkule po­
licyjnym X, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju 
W ydziału  III  w W arszaw ie  położona, p ra ­
wem w łasności do F ranciszka  Kropiwnickiego, 
M ikołaja  Kropiwnickiego. F e lix a  Kropiwnic­
kiego i Zofji z K ropiwnickich Paszkowskiej, 
w AYarszawie pod Nr. *2841 zam ieszkałych 
na leżąca, w tychże posiadaniu  zostająca , po- 
szukiwanem i w ierzytelnościam i hypotecznie 
nb c ią łona, przybliżonej rozległości około 
łokci kw. 4,800 zaw ierająca.

Na gruncie tej nieruchom ości znajdu ją  się 
następu jące  zabudowania:

■ l/om  parterow y w części z drzew a a w 
części w prusk i m ur zbudowany, z frontu 
deskam i szalowany, o jednym  kominie m uro- 
waaym nad dach gontam i kry ty  wyprowadzo- 
o y ^ 'p  v2. r a rk a n  z drzew a w słupy, w którym  
brama wjezdna.

3 . Kom órki z desek deskam i kry te, o czte­
rech drzwiach

ą Komórki z desek deskam i k ry te  o p ię ­
ciu drzwiach.

5. Oficyna jednopiętrow a z cegły paloaej 
murowana, o dwóch kom inach m urowanych 
nad dach dachówką, z blaszanym i okapam i
kryty  wyprowadzonych.

6 Oficyna parterow a w pruski m ur p o sta ­
wiona, o 2-ch kom inach m urowanych nad 
dach  dachówką karpiów ką kry ty  wyprowa-

dZ7nyKomóreczki m ałe z desek deskam i kry-

t e 8 WOficyna parterow a w p rusk i m ur, o j  e- 
o. unoyu . r  nym na(j  dach dachów-

•  <*-

cj“\7 S .“ ' ,i«i„». . a. ■
furtka

10. Kloaki Z drzewa deskami kryte o czte­
rech sedesach, a pod niemi śmietnik z drzwia­
mi.

11. Studnia drzewem cem browana z pom pą ,
i k o rb ą  żelazną. i

12. D ół m ały na wapno urządzony. ]
13. Podw órze z rynsztokam i p rzed  oficy- 

nam i brukowanymi^
W  nieruchom ości tej oprócz dłużników, 

zam ieszkuje siedm nastu  lokatorów  i stróż 
z imion i nazwisk po szczególe w akcie zaję- ! 
cia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i za­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia u sp rzedażą  dyrygującego S ta­
n isław a Rotwand P a tro n a  w W arszaw ie pod 
Nr. 1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w K ancelarji T rybuna­
łu  tutejszego w W ydziale I  złożone, p rzej­
rzane być mogą.

Ząjęcie w kopiach doręczone:
1. J W . K alikstow i \Sitkew skiem u, P rezy­

dentowi m iasta  W arszaw y w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującem u na ręce S tefana Mi- 
traszew skiego urzędnika tegoż M agistratu.

2 Em erykowi Kozerskiem u Pisarzow i Są­
du Pokoju w ydziału II I  w W irszaw ie, w W a r­
szawie pod Nr. 405 urzędującem u, na  ręce  
własne

Obudwom d. 17 (29) S ierpnia 1868 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ­

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości dnia 23 
Sierpn ia  (4 W rześnia) 1868 r., a  w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztow ać w Kance­
larji T ry b u n ału  tutejszego, na  ten  cel u trzy ­
mywanej wpisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jawnej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod N r. 549 o godzinie 10 
z rana  dnia 28 Październ ika (9 L istopada) 
1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie S tanisław  
R otw and P atron , którego zam ieszkanie je s t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 5 (17) W rześn ią  1868 r.
R adca Dworu, Z górski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 5 il7 ) W rześnia  1868 r.
Radca Dworu, Z górski.

•

N. D. 6108. P isa rz Trybunatu Ci/wilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 632 K. P. S. wiadomo czy­
ni, iżn a żą d a n ie  Ludw ika H irszfeld Profesora 
Szkoły Głównej W arszawskiej, w W arszaw ie 
pod Nr. 471 lite ra  G. zam ieszkałego, a  zam ie­
szkanie prawne do tego in teresu  i całego p o s tę ­
powania suchastacyjnego u  T eodora Łąckiego 
Obrońcy p rzy  W arszawskich D epartam en­
tach  R ządzącego Senatu, w W arszaw ie przy 
ulicy S-to Je rsk .e i pod Nr. 1775 zamieszka- 
łego obrane m ającego, w poszukiw aniu sumy 
rsr. 6,000 z procentem  5%  °d  4 Q' a 6 (1 8 ) j 
Październ ika 1867 r. liczącym  się i kosztam i j 
od sukcesorów Godfryda Gumbrycht, jak o  to: , 
Anny z M agdalińskich, po tymże Godfrydzie ; 
G m nbrycht pozostałej wdowy, z w łasnych 
funduszów utrzym ującej się, w im ieniu w ła- 
snem, oraz jak o  m atki i głównej opiekunki 
n ieletnich swych dzieci N atalji i Ludwiki r o ­
dzeństw a Gum brycht, na  rzecz tychże niele- , 
tn ich  czyniącej, w Warszawie pod N r 533- 
zam ieszkałej, obecnie w imieniu tylko w ła 
snem działającej, Bronisławy z Gumbrych- 
tów Szczawińskiej, W ojciecha Szczaw ińskie­
go urzędnika Z arządu  Ober Policm ajstra  
m iasta W arszawy m ałżonki, w asystencji i za 
upoważnieniem  tegoż swego m ęża czyniącej 
i z nim w W arszaw ie  pod Nr. 16 zam ieszka­
łe j ojciecha Szczawińskiego urzędnika, w 
W arszaw ie pod Nr. 16 zam ieszkałego, jak o  
opiekuna głównego nieletnich N atalji i L u ­
dwiki rodzeństw a Gum brycht, K aroliny z 
Gum brychtów Gawrońskiej, Józefa  G aw roń­
skiego m ałżonki, bez asystencji m ęża swego 
iako°pozbawionego praw  działającej, z w ła ­
snych funduszów utrzym ującej się, w W ar­
szawie pod Nr. 755 zam ieszkałej i A leksan ­
d ra  Gum brycht obecnie pełnoletniego, fabry­
k an ta  kapeluszy w W arszaw ie pod Nr. 533 
zam ieszkałego, F ran c iszk a  R ozm anith oby­
w atela w W arszawie pod Nr. 1313 . zamie 
szkałego, jako  opiekuna ad hoc powyższych 
nieletnich i M arcina Gawrońskiego urzędn i­
k a , w W arszawie pod Nr. 607 zam ieszka łe­
go, jako  opiekuna przydanego nieletnich 
Gum brychtów , w szystkich w spółw łaścicieli 
nieruchom ości Nr 533 w W arszawie, w dro­
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia, 
pro tokółem  Józefa  Kurm au Kom ornika przy 
T rybunale Cywilnym w dniu 28 Lutego (10 
M arca) 1868 r. sporządzonym , z a ję tą  i z a ­
aresztow aną została

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Podw ale i K rakow ­
skie Przedm ieście pod Nr. 533, na  gruncie 
dziedzicznym , w gm inie M agistratu  m iasta 
W arszawy, w cyrkule policyjnym i adm ini­
stracyjnym  I, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju 
w ydziału I w W arszaw ie położona, prawem  
własności do sukcesorów Godfry a G um ­
brycht, wyżej z imion, nazw isk i zam ieszka­
n ia  wym ienionych należąca, w tychże posia­
daniu zostająca, księgę w ieczystą m ająca, 
poszukiw aną w ierzy telnością  hypotecznie 
obciążona, przybliżonej rozległości około ło ­
kci kw. 682 czyli arszynów  545%  m ająca.

N a gruncie  tym  znajdują się następujące 
zabudowania:

1 K am ienica frontowa narożna masiv m u­
row ana z piwnicami sklepionem i o pa rte rze  
i trzech  p ię trach , b lachą żelazną kryta, z 4 
kom inam i murowanemi nad dach wyprowa- 
dzonemi. Na pierwszem, drugiem  i trzeciem  
p ię trze  te j kam ienicy są  pasa rze  drewniane 
b lachą kryte.

2 . Oficyna m urowana o p a rte rze  i trzech  
p ię trach , z kam ienicą pod N r. 1 połączona, 
z trzem a kom inam i murowanymi, nad dach 
b lachą  żelazną  k ryty , wyprowadzonymi.

3 K loaka z drzewa blachą żelazną k ry ta  
o trzech  sedesach, z lewej strony tej kloaki 
urządzony je s t  śm ietnik z desek.

4. Podwórko asfaltem  wyłożone, w którem  
urządzony  otwór okratow any do spływań 
nieczystości, a  pod niem i oficyną piwnice 

i sklepione.)
W końcu podwórza u rządzona  je s t  kosz- 

I tern K onrada Górskiego lo k ato ra  wystawa 
] drew niana do w yrabiania wody sodowej.

Od ty łu  tej nieruchom ości je s t  m ur, a  na 
i  nim p ark an  drewniany, k tóry  m a stanowić

się od sumy rs. 13,609 kop. 62 J/ 3 ja k o  
części szacunku przez biegłych w ta k s ie  są ­
dowej na żądanie sukcesorów G otfryda G um ­
brycht sporządzonej wykazanego.

Warszawa d. i j  (25) W rzsśnia 1858 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.

A. i). 6058. Pisarz Trybunatu oyw ilnego  
w Lublinie.

Na zasadzie art. 682 K. P- S. wiadomo czy­
ni, iz na żądanie Paulioy Zbyszewskiej, pan- 
ny pełnoletniej w Warszawie pod Nr. 1316 
mieszkające), zamieszkanie zas prawne u Jó ­
zefa Wołowskiego, Obrońcy przy b. Radzie 
Stanu w Lublinie pod Nr. l74jó mieszkające, 
go, obrane mającej, w poszukiwaniu sumy rs. 
2,175, z procentem od dnia 12 (24) Czerwca 
1867 r. zalegającym  i kosztów d o sukcesorów 
niegdy Seweryna W ęglińskiego jako to: jjeo- 
na W ęglińskiego i Heleny Anieli Magdaleny 
trzech imion W ęghńsk iej, właścicieli dóbr 
Zezulina i Ziółkowa, w powiec e Lubartow­
skim, gubernji Lubelskiej leżących, tamże za­
m ieszkałych, protokółem Komornika Antonie-11 IŁU J / a m u u  u a . ^ r r  a a .——j  ,   ----------j    

wspólną własność z nieruchomością Nr. 532. j ~ .........
W nieruchom ości tej oprócz w spółw łaści- | g» da.*ęh

cieli Anny Gum brycht i A leksandra  Gum- * 19, *  ‘ ^  Kwietnia (1 2 , 4  Maja) 1868 r .  cieii ziimy uum  J , . . .  sporządzonym, w drodze sądowei przymuso-
brych t, zam ieszkuje 7 lokatorów  z imion i na  
zwisk, oraz ilość ceny najm u u iszczających i 
w akcie zajęcia  poszczególe wymienionych, j 
A  oprócz tego jeszcze  Konrądowi G órskiem u j 
służy prawo dw unastoletniej dzierżawy lo k a­
lu  w tej nieruchom ości, złożonego z pierw ­
szego p ię tra  i ap tek i na p a rte rze  złożonej, ze 
sklepem , z ieleniarn ią. m aterjalnią, piwnicą, 
d rw aln ią  i górą. D zierżaw a ta  stosownie do 
2 ch aktów  urzędowych: 1 go przed  J ą ne® 
Jasińsk im  R ejentem  w W arszaw ie dnia 24 
W rześn ia  (6 Październ ika) 1860 r. i 2 go 
przed  Ju ljanem  Paklerskim  R ejentem  w W a r­
szawie dnia 13 (25) Lutego 1868 r. zeznanych, 
zaczyna się od dnia 6 Październ ika i860 r. 
i expiru je  tegoż dnia i m iesiąca 1872 r

Obszerniejsze opisanie powyż zajęte) i za ­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęc ia  u sprzedażą dyrygującego le o -  
dora Łąckiego Obrońcy przy W arszawskich 
D epartam entach  R ządzącego Senatu w w a r ­
szawie przy ulicy S-to Je rsk ie j pod Nr. h o  
zam iaszkałego, zaś zbiór objaśnień i warun i 
sprzedaży w Kaucelarj T rybunału tutejszego 
w wydźiale I złożone przejrzane byc m ogą. 

Z ajęcie w kopiach doręczono
1. J  W. Kalikstowi W itkowskiemu, P re z y ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
Nr. 3S7 urzędującem u, na ręce  W incentego 
K ępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. M ichałowi R zeszotarskiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału I  w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N r. 549 urzędującem u, na 
ręce  własne.

1 Obudwom dnia 14 (261 M irc a  1S68 r.
i W niesiono do księgi w ieczystej powyższej
: nieruchomości Nr. 533 w W arszaw ie dnia 25 
! M arca .6 K w ietnia) 1868 r. a  w dniu dzisiej.
I szym do księgi zaaresztow an w Kance a j 
■ T rybunału  tutejszego na ten  cel utrzymywa-
j nej wpisane zostało. ................
' P ierw sza publikacja zbioru objasnien i wa- 
I runkw  sprzedaży nieruchom ości powyż zaję- 
j tej Nr. 533 w W arszawie, odbędzie się na ja- 
! wnej audjencji T rybunału  Cywilnego w W ar- 
j szawie w wydziale I, w m iejscu zwykłych po- 
; siedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o go- 
I dżinie 10 z rana dnia 7 (19) Czerwca 186S r.
’ Sprzedażą dyrygować będzie Teodor L ąc- 
' k i Obrońca przy Senacie k tórego zam iesz- 
j kanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 8 (20) Kwietnia 1868 r.
! R. D. /g ó rsk i,
i  W ywieszono na tablicy w sali ustępow e 
i T rybunału  Cywilnego w W arszawie

W arszaw a d. 8 (20) Kwietnia 1868 r.
R. D. Z ,ó rsk i.

Po odbyciu w dniach 7 (19) Czerwca, 21 
] Czerwca (3 Lipca) i 5 (17) Lipca 18i)8 rosu,
{ trzech publikacji zbiorą objaśni ” i warunków 
1 sprzedaży nieruchomości N r. 533 w V\ araza- 
! wie położonej, Trybunał tutejszy wyrokiem dv  
| ty 5 (17) Lipca 1868 r. zapadłym, wyznaczył 
| term in do przygotowawczego  ̂pzzysądzema 
i  rzeczonej nieruchomości na dzień 5 (17) Wrze- 
| śnia 1868 r. godzinę 10 rano, który się odbę- 

dz e w miejscu zwykłych posiedzeń T rybuna­
łu Cywilnego w Warszawie w wydziale I, pod 
Nr. 5 i9  przy u lirty Długiej.

L icytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 8,OO0 

i jako  szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w terminie ostatecznym od J/s 

, części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
j mianego.
j Warszawa d. 12 (24) Lipca 1868 r.
I Pisarz Trybunułu.

Radca Dworu, Zgórski.
W terminie powyższym nieruchomość Nr. 

i 533 w W arszawie położona, przysądzoną /.o- 
] stała przygotowawczo Teodorowi Łęckiem u 
1 Obrońcy przy Senacie za sumę rs. 8,0d0 i 

Trybunał wyrokiem daty 5 (17) Września 
: 1868 r. zapadłym, wyznaczył term in do osta­

tecznego przysądzenia rzeczonej nieruchomo­
ści na d. 4 (16) Grudnia 1868 r. gadzinę 19 

1 rano, który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Wars***16 

j w wydziale I. pod Nr. 549 przy ulicy
L ic y ta c ja  w te rm in ie  o s ta tec z n y m  »»ca

sporządzonym, w drodze sądowei przymuso­
wego wywłaszczenia, zajęte i zaaresztowane 
został}':

DOBRA ZIEM SKIE 
Zezulin i Ziółków, w gminie Łęczna, parafji 
K ijany w powiecie Lubartowskim, okręgu są­
dowym Lubartowskim , gubernji Lubelskiej po­
łożone, prawem własności do egzekwowanych 
dłużników należące i w części a mianowicie co 
do tolwarków Ziółków i Krzezeń w posiadaniu 
icb, co do folwarków zaś Zezulin, Godziem- 
bów i Grondy, w posiadaniu dzierżawnem Te­
ofila W ęglińskiego, Franciszka Brunona W ę- 
glińskiego , Tomasza Uszvnskiego zostające, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob­
ciążone.

Dobra powyższe Zezulin mają oddzielną 
! księgę hypoteczną, graniczą od wschodu z Ł ę- 
! czną, od południa z Łęczuą Wieprzem i K ija- 
! nami, od zachodu z dobrami Kijany, od pół- 
! nocy z dobrami Rjzkupaczowem i Krasnem; 
i odległe od miasta Łączny o wiorst 10, od mia- 
I sta Lubartowa o w iorst:2i, od m iasta Lublina 
| o wiorst 22, leżą nad Wieprzem na ubocznym 
! trakcie a Lublina do Włodawy wiodącym, 
i Obejmują ogólnej obsz mości dworskiej w 
| przybliżeniu mórg 53:J0 miary nowopobkiej, a  

miano w ic i: w ogrodach owocowych i warzyw­
nych mórg 35, w gruntach ornych w połowie 
pszennych kUsy 2, a w połowie żytnich klasy 
2 mórg 1515, w łąkach mórg 711, w lasach 

\ mórg 2250, w placach i pod zabudowaniami 
! mórg 7% . w nieużytkach, rowach i drogach 
] mórg 5ó7, w wodach, smugach, jeziorze 
] Krzezeń i drugim Gomiennice mórg 2^4.
| W dobrach Zezulinie znajdują się następu- 
| jące zabudowania:
] I. Na folwarku Ziółków: 1. dw órdrew nia- 
“• ny na podmurowaniu pod gontem; 2. dom na 
] kuchnię drewniany, dach dranicami kryty; 3. 
i oficyna dla czeladzi drewniana, dach dranica- 
• mi kryty; 4. kuźnia; 5. budynek dla 12 pa- 
j j  robków nie wykończony; 6. chlewki drewnia- 
» ne; 7. czworak drewniany; 8, piwnica w ogro­

dzie murowana; 9. kloaka drewniana; 10. pa ­
sieka; 11. stodoła w tró jkąt drewniana, 
dach słomą kryty; 12. chałupa drewniana 
przy stodole; 13. chałupa drewniana nad Wie­
przom; 14. budynek drewniany bez dachu; 15. 
chlewki drewniane pod gontem; 16. czworak 
drewniany pod słomą; 17. chlewki do tegoż 
dostawione; 18. dawna gorzelnia obecnie bro­
war piwny, murowana, na czterech filarach 
murowanych, z suterynami pod gontem; 19. 
wołownia murowana, dach gontem kryty; 20, 
chlewki drewniane; 21. studnia; 22. kloaka 
23. chlewki; 24. stajn ia murowana z kamie­
nia, dach słomą kryty; 25. obora drewniana 
w słupy murowane, pod słomą; 26. piwnica 
murowana; 27. spichlerz murowany o piętrze 
pod gontem; 28. dzwon na słupie; 29. gumno 
w czworobok; 30. stodoła drewniana w słupy 
murowane, pod słomą; 31. .wozownia z ka­
mienia pod słomą; 32. owczarnia z kamienia 
pod gontem; 33. ogródek żerdziami ogrodzo­
ny na inspekta; 34. parkan ua dziedzińcu w 
słupy murowana; 3 ». dziedziniec płotem °8*0’ 
dzony; 36. baraK; 37. barak; 38. szopa; 39. 
barak; 40. młyn wodny na odnodze VVieprza» 

j drewniany, pod go item ; 41. tartak  ^ revvB,1*”^ 
j pod gontem; 42. dom drewniany 1>a 
I rowaniu pod gontem; 43. wezownia, ^
I drewniane; 44. budynek dr0^ ,ka"yrIPv rilłyU,e;
; budynek na . P49. kapliez-

47. taklż drugi b a r a k ^ 4 ^  |ir ly
ka murowana 50. cag ielnia z wapiar-

« u i * -  .ch a-j nią; 52. szopa, • J" chałupa; 56. trze-
łupa drewniana; OJ. b

C‘ n ChaNaPfolwarku Zezulin: 57. dwór w części 
any w ez«ści drewniany, szabrowany 

marf  fon tem ;  5-3. piwnica murowana sklepiona; 
£ ) ’ sadzawka w ogrodzie; 69. dom dla ekonoma 
drewniany; 61. czworak drewniany pod słomą; 
62. chlewki drewniane; 63, domek m urowany 
pod gontem; 64. piwnica murowany; 65. »pi- 
Jarnia dr wniana; 66. lodownia; 67. dom na 
kuchnią; 63. donaek na oranżerję; 69 . owczar­
nia razem z oborą, stara drewniana; 70. stodo-
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ła drewniana pod słomą; 71. manei; 72. bróg;
73 . owczarnia drewniana dobra, pod słomą;
74 . obora niedokończona; 75. stajnia stara 
drewniana; 76. stajnia z wozownią drewniana; 
7 7 . wołownia drewniana pod słomą stara; / 8 . 
chlewki drewniane; 79. śmietnik; 80. kloaka; 
8 1 . chlewki; 82. spichlerz drewniany pod 
słomą; 83. drugi spichlerz; 84. gumno; 85. 
chałupa pod lasem  drewniana; 8 o. takaż dru­
ga  chałupa; 87. studnia; 88 . kuźnia: 89. dom 
przy drodze; 90. karczma drewniana pod sło ­
mą; 91. połowa domu; 92. obórka drewniana; 
9 3 . płoty i ogrodzenia w stanie dobrym.

III. Na folwarku Godziembów: 94. domek 
drewniany pod gontem; 95. piwnica; 96. dom 
czeladni drewniany pod gontem; 97. obora 
drewniana pod słomą; 98. takaż druga obora; 
9 9 . stodoła drewniana pod słomą; 100 . takaż 
druga stodoła; 101. stajnia z wozownią dre­
wniana; 102 . studnia.

N a folwarku Grondy; 103. dom drewniany 
dwór pod gontem; 104. dom czeladni drewnia­
n y  pod słomą; 105. studnia; 106. wozownia 
ze stajnią drewniane pod gontem; 107. obora 
drewniana; 108. stodoła drewniana; 109. bu­
dynek bez dachu; 110. Karczma drewniana; 
111. czworaK drewniany; 112. chlewki; 113. 
stodoła drewniana.

Na folwarku Kr/czen: 114. dom czworak
pod słomą; 115. stodoła drewniana; 116. obo- 
o-a drewniana nie wykończona.

Wraz z dobrami sprzedają się następujące 
inwentarze żywe i martwe na folwarku Ziół- 
ków znajdujące się: koni roboczych różnej ma­
śc i i wieku sztuk 20  wołów roboczych 12 , 
krów dojnych 6 , owiec 420, cieląt 8 , nieroga­
cizny sztuk 6 , wozów fornalskich kutych 8 , 
radtł z narogami 6 , soch okutych 6 . bron l 03 

m łynków  2, szufli 3 i ćwierć jedna.
Inwentarze na innych folwarkach zrajdujące 

się są własnością dźierżawców.
Roczne podatki wynoszą rs. 729 kop. 6 .
Obszerniejsze opisanie dóbr znajduje się u 

Józefa W ołowskiego Patrona w Lublinie pod 
Nr. I74j5 m ieszkającego, zaś zbiór objaśnień  
i warunki licytacyjne w kancelarji Pisarza  
Trybunału w Lublinie przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone: 1 Francisz­
kowi Roczniewśkiemu, Wójtowi gminy Łęczna 
d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1868 r ., 2. Bochyń-
skiem u, Pisarzowi Sądu Pokoju w Lubarto­
wie d. 18 (30> Czerwca 1868 r., 3. W niesiono 
do księgi hypotecznej, dóbr Zezulina dnia 5 
(1 7 ) W rześnia 1868 r., 4. Do księgi zaaresz- 
towań w kancelarji Pisarza Trybunału znaj- 
dująaej się wpisano d. 12 (24) W rześnia t. r.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbędzie się na publicz­
nej audiencji Trybunału Cywilnego w L ubli­
n ie d. 24  Października (5 Listopada) 1868 r. 
o godzinie 10 z rana w m iejscu zwykłem  po­
siedzeń.

Sprzedażą dyryguje Józef W ołow sk i P a ­
tron, którego zam ieszkanie je st  wyżej w ska­
zane.

Lublin d. 12 (24) W rześnia 1868 r.
Barchwic.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału w Lublinie d. 12 (24) W rześnia 1868 r.

Barchwic.

N . D . 6092. P isarz Trybunału Oytcit/ieyc 
w Radom iu.

Stosow nie do a»-t. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Romana Kwaśniewskiego, 
z zarobku utrzj mującego się w mieście Sien­
nie Okręgu Soleckim , Gubernji Radomskiej 
zam ieszkałego, zamieszkanie prawne u Leona 
R om anow skiego Patrona Trybunału w Rado­
miu obrene mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 10,950 z procentami zaległemi i kosztami, 
aktami P iotra W ojciechowskiego Komornika 
przy Trybunale w Radomiu w dniu 23 Marca 
(5 Kwietnia) 1867 r. rozpoczętemi a w dniu 14 
(26) Kwietnia t. r. ukończonemi, zajęte zosta 
*y ua przymuszone wywłaszczenie czyli sprze­
daż:

A . DOBRA ZIEMSKIE 
Sienno, z przvIegłościam i, złożone z folwar­
ków o  enno, Olechów i Tarnówek, oraz z pra­
w a propinacji uwłaszczonego miasta Sienna, 
?r>°Zi^ne W Sminach Sienna, Rwdv Kościelnej
a a w  Sienno, pod jurisdykcją 
Sądu foK oju w Solcu w powiecie Iłżeckim  Gu- 
bernji Radomskiej, do Karola Nowosielskiego  
właściciel® w tychże dobrach Siennie zam iesz­
k a łeg o , należące i na, ni eg,, h ipotecznie ure­
gulow ane, od ległe odległe 0d miasta Okręgo­
w ego Solca w iorst 21, od miasta powiatowe 
Iłży  wiorst 21 , od .Gu!’crnialuego Ra­
domia wiorst 42. Gleba ziemi przew»tnje ży . 
tnia kl«sy I-ej. Przestrzeń gruntów dworskich 
i  sprzedanych lub wydzierżawionych czę4cj0. 
wn, po uwłaszczeniu już włościan, z ujmą praw 
w ierzycie li, w ynosi przybliżenie około 2,232  
morgów.

M iasto Sienno, po uw łaszczeniu  mieszczan, 
ma tylko propinacją należącą do właściciela, 
wydzierżawioną Moszkowi Tejchman do Sgo  
Jan a  1874 r. za czynsz roczny rs. 840. W szel­
kie inne dochody z m iast8, mają być w ynagro­
dzone przez Rząd.

Folw ark Sienno, obejmuje budowle: dwór 
murowany z ogrodem, wychodek murowany, 
śmietnik, drugi dwór murowany, kłąb ob.rjero-

wany, lamus murowany', piwnica murowana, 
ogród owocowy, studnia, dom drewniany i w y­
chodek, obory i owczarnie drewniane w czwo­
rokąt, stodoła drewniana, szpichlerz drewniany, 
i trzy stodół drewnianych w czworobok posta­
wione z gumnem wewnątrz, stajnie murowa­
ne* dwa czworaki i dwojak drewniane, studnia, 
figura Sgo Jana, dom drewniany i tzkaż kuź­
nia, dwa piece murowane do wypalania wapna, 
które dzierżawi Hela Hochman i płaci czynszu 
rocznie is . 75. Z gruutów tego folwarku mają 
oddane posiadanie, cząstkowi koloniści około 
4 6 6 '/2 morgów z których płacą po 50 kop. 
Rozdanie to gruntów jest zaskarżone przed 
Trybunał Cywilny w Radomiu. Posiadacze 
ci są Bogumił Fryszka, Andrzej Fryszka, Piotr 
Kowalski, Piotr Czech, Michał Krzemiński, 
Antoni Krzak, Fryderyk Bartel, Bogumił K o ­
w alski, Sztulmaa Pantel, Michał Pry!, Gotlib 
Pryl, Ludwik Jablkow ski, Michał Lorn, Kry- 
ujan Jeż, L udw ik Klejman, Józef 1’eda, D a ­
niel Sztybiński, Bogumił Kreutz, Leopold Lorn, 
Stanisław SiHkiewicz, Franciszek Pędziszewski, 
P aw eł Prokop, W awrzyniec Wąsiel, Antoni 
Dąbkowski, Stanisław  Kaszuba, P aw eł Kaszu- 
ski Ign acy  P ytlakow ski, Mateusz D u k ie l­
ski.

Folwark Olechów, obejmuje karczmę dwor­
ską, oraz są w nim koloniści których posiada­
nie również jak  kolonistów Sienna, jest zaskar­
żone. Jan Gruszczyński, posiada dw órd re-  
niany, piwnicę, chałupę i studnią, inni kolo­
niści są: W alsrowicz niewiadomego imienia, 
Antoni Zieliński, .Andrzej Chudziak, Bogdań­
ski niewiadomego imienia, Wincenty Sikora, 
Franciszek Strojny, M ichał Czekaj, Stanisław  
Wnuk, Michał Cielecki, Józef Kwiecień, R o­
senberg JoSek, Jan Drab, Wojciech Idziak, 
Józef Drab zajmują gruntu okoto 332 morgów 
ma ją płacić po 50 kop. z morga.

Folwark Tarnówek, zostaje w zastawnem 
posiadaniu W incentego K ołakowskiego w su ­
mie zahypotekowanej rs. 7,500. Na folwarku 
tym są; dwór drewniany, klombik ogrodzony, 
piwnicajmurowana, dwie chałupy diew niane, 
studnia, wozówka, chlewy, owczarnia z dwoma 
stajniami i wolownią, oraz dwa spichlerze, 
w szystko drewniane, ogród ow ocow y, dwie 
szop na siano, trzy7 stodół otaczających gumno 
i czwarta stodoła oraz dom browarem zwauy, 
drewniane, karczma we wsi. Posiadacze ko­
loniści, których posiadanie jest skarżone, są: 
Moszek Tejchman, Lucjan W ścieklica, Ignacy 
P ytlakow ski, Marcin Dutkiew icz który nabył 
dwa wiatraki, dom i stodołę, i J u ja n  Konie­
czny, razom posiadają około 184 morgów.

Karczma w Kadłubku w si i 4  morgów ko­
palni kamienia do budowli.

We wsi Dąbrowie mórg jeden plaeu pod 
karczmą, we wsi Karolowie dwie morgi placu 
pod karczmę, we wsi Sarnówek-duży, karczma 
drewniana z chlewikiem i 2ma morgami g r u D tu ,  
we wsi Boroucbach karczma drewniana z dwo­
ma chlewami,

Propinacją wiejską, we wsiach Kadłubku, 
Olechowie, Adamowie, Sarnówku, Dąbrówce. 
Eugeniow ie do S-go Jana 1870 r. dzierżawić 
ma Moszek Tejchman za czynsz roczny rs. 750 
i winien płacić podatki z propinacji, a Kopel 
Goldman wydzierżawił propinacją wsi Ho.cu­
ch.*'; łącznie z propinacją dóbr Trzemchy, ra­
zem za rs. 300 rocznie, przybliżenie jednak za 
propinacją z Borcuch przypada około rs. 75 , bez 
podatku, dzierżawa do roku 1868 do końca  
Sierpnia.

Lasy wynoszą mniej więcej około 210 mor­
gów lecz to są odprzedane, a sprzedaże zaskar­
żone, Maciejowi M azurowi, Michałowi Kocja­
nowi, Ignacemu M yśliw iec i Ignacemu Prze­
piórka.

Podatki i ciężary gruntow e wynoszą roezuie 
rs. 1,263 6 3 '/j.

B .  DOBRA ZIEMSKIE
Trzemcha, z przyległościtm i, leżą w paraf;i i 
gminie Sieoua, pod temi samemi jurisdykcja- 
mi, i w jednakowych odległościach od miast, 
należą do tego samego w łaściciela co i S ieńm . 
Obejmują w przybliżeniu morgów 2104. Gleba 
ziemi pierwszej klasy żytnia. Grunta te je­
dnak rozprzedane w ilości morgów około 109, 
a oczynszowane o k o ło  I 9 ł8  morgów, cow szy-  
stko jest zaskarżone, pozostaje folwarcznych 
morgów około 83.

Folwark Trzemcha, obejmuje dwór drewnia- 
ny, ogród owocowy, oficynę z ogrodem owoco­
wym, piwnicę murowaną, wychodek, chlewy, 
stajnie, spichlerz, trzy stodół, dwie komór, 
dwie wozówek wraz z gumnem, owczarnia, 
kuźnia, chałupa. Koloniści płacić mają z prze­
strzeni wyżej wykazanej, po 50 kop. z morgi, 
a są następujący: W awrzyniec Prokop, M iko­
łaj Pucułek, Tomasz Gołdon, Andrzej Krze­
miński, Paweł W oś, Józef Przydatek, W inccn 
ty W oś, Michał Czćrwonka, Paweł Kaczor, 
Piotr P ucułek, Michał Tracz, Jan Zeliga, JóT 
zef Wnuk, Józef Dobrzycki, Jakób M alicki, 
Jan Sitek, Jan P ilick i, Jan Lisowski, P aw eł 
st Antoni Kozieł, Marcin Fiedler, Augu-
Skidiń t-Sers2ID*t*t’ Katarzyna Lisowska, Jan  
f n r l ih V ’ - ^ a,sur Kazimierz. Gotlib Krentz,
Kazimierz P r k ^ a t ?  P ucuł“k ’
Kurek, Józef P ttonYekk* £ nd(zeJ Misztal Piotr 
Stańczyk. ’ "  °Jclech Janturski, JanStańczyk.

N a  Piaskach v. H e r o n i m o w i e ,  taki

sposobem posiadaią, W alenty  Pora, Michał 
Szlązak, Marcin M yśliw iec, Stanisław Łepecki, 
Wojciech Puchała, Bogusław W ojtowicz, Sta­
nisław Łoboda, Woje ech P łatek , Jakób 
Bąk, Jan Skaliński, Jan Gawlik, M ikoła  
Myśliwiec, M ichał Rusinowicz, Teodor 
Majewski, Franciszek Stępień, Bogusław  
Sztelter, Szlęzak Michał, Marcin M yśliwiec, 
Jan Bugaj, Stanisław Pora, Jan Rychlewski, 
B ogusław  Brun, Andrzej Hejnich, Stanisław  
Łepecki, Wojciech, Chuchała, Jan Krup*, Bo- 
gesław Nernberg, Bogusław Sztejler, Bogu­
sław  Sztejn, Kacper Wałasik-

Na W ólce Trzemskiej tak sp.mo posiadają: 
Andrzej Kurek, Marcin Zięba: Jan Karczmarek, 
Tomasz Made.-, Walenty Amanowicz, Tomasz 
Mundek, W alenty Krawczyk.

Na kolonji Antoniew, Walenty Socha, Jan 
Dąbrowski, Gotfrid Hejne, Michał Hildebrand, 
Mateusz Knele, Gotlib Filer, August Kirger, 
Gotfrid Knopf, Michał Kunn, Mikołaj Stroży- 
na, Marcin Myśliwiec, Jan Jankc. Krystjan 
Hentzel, Gotlib Rychlewski, Gotlib Jaakow ski, 
Waleńtv Wolant. August W ojciechowski, Ka­
rol ZarilKh, ftrystjan Ardt, Gotlib Hamel. 
Andrzej Horlotoltz, M ichał Gelert, Samuel 
Szynkiel, Gotlib Szyn k M , Wilohelm Witlaad, 
Daniel Betker, Gotlib Hejna, Marcia Bilski, 
Kudwik Bilski, Gotlib l)a lk a3 Wilchelm Her­
tel, Ludwik Flejter, Gotlib Szrejter, Gotlib 
Pohl, Tomasz Niewadzi, Marcin N ejcel, Jakób 
Malicki, Jacenty Malicki.

Folwark Pragę, obejmuje dwór drewniany, 
piwnica, budynek czworobok mieszczący, 
obory, stajnie, chlewy i okólnik, w połowie 
rozwalony, spichlerz, słupy od stodoły, cha­
łupa m łynek zwana zakupiona przez Jana Pi- 
lickiego, chałupa druga kupiona przez Ludwi­
ka Pilickiego, Folw a.k  ten do Sgo Jana 1*68 
r. posiadać ma Roman Jeliński z którego za­
płacić m iał za lat *2 rs. 1050.

Posiadacze cząstkowi gruntów folwarcznych 
w jednakowych z poprzednitmi osadnikami 
warunkach są: Maciej Putoń, Wojciech Sen- 
derowski, Józef Szczepanowski, W ilhelm Ma­
jer, Franciszek Stobnicki, Wincenty Grusz­
czyński, W awrzyniec W ątik, Jan Radke, An- 
drznj Fryszke, Ludwik Pilicki, Jan Pilick:, 
Augusf Kłosa, Bogusław Krentz.

W dobrach Sier.no i Trzemcha, niektórzy po­
siadacze powystawiali budowle wiejskie.

W e wsi Hierouimowie czyli Piaski jest kar­
czma dworska, we wsi Nowa wieś karczma ze 
stajnią i studnia, we wsi Trzcmsze karczemna 
ze stajnią i pół morgi gruntu, wo wsi Wola 
Trzemecka, karczma z pól morgiem gruntti.

Propinacje we wsiach ma Kopel Goldman, i 
płaci według; wyjaśnienia wyż-j w Siennie za-
mieszczop .ffo rs. 225. T - n ź ; suw za propius- j  

cją z Pragi płaci rs. Io0 rocznie. Dzierżawy ! 
te kończą się we Wrześniu 1868 r. Właściciel ’ 
opłaca ciężary z propinacji. Z Hierommowa i j 
Nowej wsi trzyma propinacją Moszek Tejchman, j  
do r. 1870, płaci rs. 300 rocznie.

Czvdsz roczny z kolonji wszystkich wynosić 
mógłby rs. 812 kop. 67 rocznie. Rzecz ta pod 
sporem.

Podatki i ciężary gruntowe, w. noszą rocznie 
rs. 1,093 kop. 93% .

Obadwa akta zajęcia doręczone Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Solcu, Kazimierzowi W ierzbi­
ckiemu oraz wójtowi gminy Sienna Janowi Ger- 
czak, w dniu 24 Lipca "(5 Sierpnia) 1867 r

oprócz tego, akt zajęcia dóbr Sienna, d o r ę ­
czony Burmistrzowi miasta Sienna W ładysła­
wowi Krassowskiemu w dniu 24  Kwietnia (6  
Maja 1868 r. ,Wójtowi gm iny Ruda K ościelna  
Antoniemu Ileba i wójtowi gminy Pętkowic  
Pawłowi M uiura, w dniu 25 Kwietnia (6 Maja) 
1868 r.

Obadwa akta zajęcia, wniesione do księgi 
wieczystej dóbr Sienna i Trzemchy, do każdej 
oddzielnie dnia 22 Maja (3 Czerwca) 1868 r. 
a wpisane do księgi zaaresztowań wkancelarji 
Pisarza Trybunału w Radomiu dnia 29 Maja 
(10 Czerwca) 1868 r.

Pierwsze ogłoszenie wa unkow sprzedaży  
nastąpi wduiu 6 ( 18 ) Sierpnia 1868 r. o g o ­
dzinie 10 rano, na posiedzeniu Trybunału Cy­
wilnego w Radomiu.

Obszerniejszy opis dóbr i warunki sp n ed a-  
ży, będą do przejrzenia w Kencelarji Pisarza 
Trybunału i u Leona Romanowskiego, Patrona 
w Radomiu sprzedaż popiarającego.

Radom d. 29 Maja (10 Czerwca) 1868 r.
Szczuka.

Jako kopja tego obwieszczenia, wywieszona  
została w dniu o l  Maja (12 Czerwca) 1868 r. 
w sali audjencjonalmj Trybunału tutejszego, 
poświadczam.

Radom d. 31 Maja (12 Czerwca) 1868 r.
Szczuka.

Po odbyciu trzech  publikacji warunków 
sprzedaży dóbr Sienna i T rzem chy, nazn a­
czony zo sta ł term in do przygotowawczego 
przysądzen ia  na dniu 8 (20) P aździern ika  
1868 r. na  godzinę 10 z ran a  L icytacja dóbr 
Sienna rozpocznie się ed  sumy rsr. 60,000, 
k tórych %  części czyli rsr. 40,000 pop iera­
jący  sprzedaż, gdyby od wyższej sumy n ik t 
nielicytow ał, ofiaruje, a zaś licytacja  dóbr 
Trzem chy, rozpocznie się  od sumy rs. 30,000 
k tó rą  popjerający sprzedaż ofiaruje.

Rudom d. 4 (16) W rześn ia  1868 r .
Szczuka.

N. D. 5 9 6 6 . Rejent K a -celarji Z iem iańskiej 
Lrubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Ruchomości po niegdy H erm anie E p ste ia  
pozostałe, jako  to: meble, lu stra , zegary, po­
wozy wina i inne przedm ioty, na mocy upo­
ważnienia J  W. Prezesa  T rybunału  Cywilne­
go w W arszaw ie z dnia 10 (22) W rześnia 
1868 r. sprzedane zostaną przez publiczną 
licytację w d n 'u  23 W rześn ia  5 Październ i­
ka) 1868 r. o godzinie 3 po południu i w dniach 
następnych w domu pod Nr. 549o. przed pod­
pisanym  R ejentem  odbyć się  mającą.

Stanisław  Jasiński.

N. D. 6114. CeCeHTHnpH 23 (OKfHÓpu 5)  
4HH c. r. ht> 10 Macom, )’Tpa, Maioueiihje ne- 
6e.ru. aepK a.a li m. 11 T acom  y rpa, Maie- 
Heiihie n nceanuhie Meóe in , n.f»The, ó-E/ine, 
hu poiHKT, aa IK M-B3HOH) ópaMoio ul, Bapiua- 
b-E, 6y.tytt> ripo.taHM e t  nyńaHMuaro Tupra. 

ntin .h iiiC K ui, C y/r ńnwń ripitciaiiT,.
i|c ^

W  dniu 23 W rześn ia  (5 Października) r. b.
0 godzinie 10 rano, meble machoniowe, lu stra
1 o godz. 11 rano m eble machoniowe i jes io ­
nowe, garderoba, bielizna, łyżki i cukiern icz- 
k a  srebrne, n a  targu  za Ż elazną  bram ą w 
W arszaw ie przez publiczną licytację sp rze  
dane zostaną.

r opłau:ski Komornik.

D O N I S S I 1 N I i c ,  \  W A  T

N. D. 5881.

GŁÓWNY SKŁAD HURTOWY
imnońir raii

J. ROSENBLUMA
>•» placu Re su rs y  K u p i e c k i e j  Mr. -MiB.

Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 1-sza Filia Mkłatlu Drzenie- 
sm ną zo sta ła  do domu B ajera Nr. 412nc zaś 3-ssa Filja pozostaje na dawnem m ieiscu  
pod Nr. 1253 róg W areckiej i Nowego Światu. F ilija  ta  przyjm uje wszelkie zamó­
wienia od PP . Dystrybutorów, Handlów i Zakładów , sprzedażą wyrobów taliacznych tru ­
dniących się. M ając wielkie zapasy zagraniczne, rusk ie  i krajow e z najlepszych fabryk 
m a możność pod każdym względem żądaniom  PP. handluiących temi wyrobami, tak  co do ilol 
ści, dobroci i gatunków, ja k  i wysokości procentów na ich korzyść odstąp ić  się ma- 
jących , w zupełności zadowolić.    3  _ 14212

N. D. 6009.

S K Ł A D

M S I O N I  C U K R U

m samym

J. G. BEHLINSKIEGO.
p rzy  ulicy R ym arskie j N r . 4T 1 a. w domu 

hr. Przeździećkiego, wprost B lanka .

transport 
1, .  i  H W U T O W T C H  oryginal­

nych holenderskich, w p a ru se t wybo- 
j rowych gatunkach, Pszenicy zimowej bia- 
|  łe j oryginalnej angielskiej Victoria nie

zm ieniającej koloru, Pszenicy genealogi­
cznej lla lleta , Rzepaku zimowego
holenderskiego i t. d. Specjalny cennik Na- 
s on i innych przedm iotów , na  żądanie gra­
tis  się udziela.

N. D. 6089.

Acjencja Ubezpieczeń 
M IK O ŁA JA R O T W A N D
przeniosła bióro swoje na ulicę Elekto­
ralną pod Nr. 4 (dawniej 745 0 d0 (j0.  
mu W . Feldhusena, obok gmachu Ban­
kowego. 1—14797

a, Drukarni Rządowe) Okręgu Naukowego Warszawskiego. ~  Za pozwoleniem Cenzury.


